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Wybory bułgarskie Gen. de Gaulle otworzyIrząd
20-tu dziennikarzy z granicznych stwier­

dziło: wybory w Bułg.uii byty -czyste .
Społeczeństwo bułgarskie złożyło kartki.   ...
j , . . PARYŻ (PAP). W 48 godun po ponow-
do „rny wyborczej nie pod Jakimkolwiek nym <>trlymailiu ^  Zgromad(zenia K«n-

aciskiem, ale z własnej, nieprzymuszonej sfytucyjnego mislji utworzenia rządu, gen.
'''oli. Lud bułgarski zadecydował: |d e  Gaulle ogłosił listą nowego gabinetu,

Faszyści nie wrócą; zdobycze mąs pra-|na czele którego stanął jako premier i
żujących zostaną utrwalone; jedncMy!™” 1̂  obronY «f»dow ej.

. . . . , , , 8 Gabinet składa się prócz m ego a 21 mi-
*on t stronnictw lewicowych d a n o - |nistrów a m ianowicie: 5 p„ edstawicieli
^  będzie nadal podstawę rządów demo-iLudowej Partii Republikańskiej: minister
Gracji ludowej w kraju . I  armii -  Adouard Michelot, minist er spra.

- . _ Iwiedliwości, Henri Teilgen^, minister
Układ sił politycznych w Bułgarii p o d o -|SpIaw zagranicznych, Georges Bidault, mi- 

®oy jest do sytuacji wewnętrznej w Jugo-|nisler repatriacji -  Robert Prigent, mini 
dawii. I tu i tam opozycja rzuciła hasłoj-jster bez teki -  Francisque Gay, 5 prized 
bojkotu wyborów. Przywódca bułgarskiejis*aw*c*e^ partii komunistycznej: minister 
p a ln e j  opozycji Pietkow wycofał się w r a z ^ brojenia “ Charles TUlon’ millisteT 3° 
*e swoimi zwolennikami z rządem Frontu

z przedstawicieli trzech wielkich stronnictw

Patriotycznego, podobnie jak były premier 
Subaszic i Groll w Jugosławii. Bułgarska 
* jugosłowiańska opozycja, mająca do dys­
pozycji organy prasowe i środki propa­
gandy zastosowała tą samą taktykę w cza- 
s'e wyborów.

spodarki narodowej -  Francois Billoux, 
minister przemysłu -  Maurice Paul, mi­
nister pracy -  Ambroiso Crois, minister 
bez teki -  Maurice Thorez; 5 przedstawi.

rolnictwa i aprowizacji -  Tsnguy, Pirigent, 
minister robót publiofznycłi i transportu
-  Jules Moch, minister poczt i telegra­
fów -  Eugone Thomas, minister bez teki
-  Vincent Auriol, 3 przedstawicieli par­
tii republikańsko-socjalistyCznej (z rady 
Ruchu Oporu): minister finansów -  Re­

no Pieleni, minister oświaty GŁaccobi, mi­
nister kolonii -  Jacques Soustellej jedne, 
go przedstawiciela partii- radykalnej: mi­
nister bez teki Louis Jaquinoi i w  bez­
partyjnych: minister informacji -  Andre 
Malraux i minister odbudowy -  Raoul 
Doulry.

Zmiany w dowództwie s ił zbrojnych) USA

Gen. Eisenhower opuszcza Europy
WASZYNGTON (PAP). Prez. Tniman po-ldzącego armią amerykański* i członka Ra-

informował dziennikarzy na konferencji 
prasowej o przesunięciach w dowództwie 
armii i floty St. Zjednoczonych. Gen. Ei­
senhower został mianowany szefem szta­
bu USA. Admirał Nimitz otrzymał nomi­
nacją  na d o w ó d c ą  floty St. Zjednoczonych 
jako  n a stęp ca  admirała Kinga.

. . .    . . . . .  Dowódca floty na Pacyfiku po admira-
cieh partu  socjalistycznej: minister spraw Je Nimitru będzie admirał S-pruance. Miej- . . .  
wewnętrznych -  A drian Tixlor, m in ister|sce gen Eisenhowera, jako głównodowo- mię na nowych zasadach.

dy  Kontrolnej w Niemczech, zajmie gen. 
Mac Narney, b. dowódca armii śródziem­
nomorskiej.

Prez. Truman wyraził uznanie dla gen. 
Marschalla jako jednego z najw ybitniej­
szych wojskowych armii St. Zjednoczo­
nych i armii sojuszniczych w  ogóle. Gen. 
Marschall zamierza wycofać się ze służby, 
ale pragnie przed tym zreorganizować ar-

Zbrodni orz e hitler owscy nl e przyznają s ię  do winy

Drugi dzieli procesu w Norymberdze
Płowa oskarżyciela Jacksona

I tak samo PRZEGRAŁA, mimo, iż w o-| 
bec braku własnych legalnych organizacji 
Politycznych, zastosowała się do jej wska­
zań wyborczych cała reakcyjna prawica 
" obszarnicy, kapitaliści, faszyści I byli 
»kollaboracjoniści‘‘, współpracownicy hi 
Herowców.

Rezultaty wyborów w Bułgarii, które 
®̂k jak i w Jugosławii miały charakter ple­

biscytu, są niezwykle znamienne. Na listę 
^utgarskicgo Frontu Patriotycznego,
Partego o sojusz stronnictw lewicy społe- 
c*nej padło 3.407.355 głosów, co stanowi 
®g,2#/» oddanych w czasie wyborów kar­
tek. W wyborach wzięło udział 3.862.492 
Wyborców, czyli 86"/» ludności, uprawnie- 
nei do głosowania. Jeżeli dodamy, że frek- 
VVencja wyborcza w Bułgarii była zazwy. 
c*aj stosunkowo nikła i nie przekroczyła 
,ligdy dotychczas 60°/o uprawnionych do 
głosowania, sukces lewicy bułgarskiej u- 
^rdoczni się w całej pełni.

będzie on miał znaczenie nie tylko dla 
Wyjaśnienia sytuacji politycznej i społecz- 
nei w kraju, ale i dla rozwoju stosunków 
^'dgarii z państwami anglosaskimi. Jak 
Wiadomo Wielka Brytania i Stany Zjedno 
c*one njs uznaly dotąd rządu bułgarskie- 
8o' zarzucając mu, iż jest on „niereprezen 
ł®iy\vny“, że nie odpowiada jakoby i 
d°'yi sił politycznych w kraju. Plebiscyt 
^yborczy sprawę tę wyjaśnił ostatecznie 
* ^  stopniu, nie pozostawiającym żadnych 
Wątpliwości co do siły realnej lewicy buł 
g®rskiej, stanowiącej trzon Frontu Pairio-
ły^znego.

Należy więc sądzić, że po ogłoszeniu 
Wyniku wyborów niedzielnych przyjdzie 
n®vviązanie stosunków między państwami 
Schodu a Bułgarią, co stanowić będzie 
isrok dalszy na drodze stabilizacji sytuacjiS ciągu
Między n er  O dowei W Europie ŚrodkowO-| Agencja „International News Service" dono-

WschodnieJ.

NORYMBERGA, (PAP). — Drugie posie­
dzenie M iędzynarodowego Trybunału Woj 
skow ego rozpoczęło się od w niosku jedne­
go z adwokatów, dr. Dicka, który w imie­
niu obrony prosił Trybunał o zezwolenie 
codziennego kom unikowania się z oskar­
żonymi.

W niosek swój dr. Dick m otywował tym, 
że Trybunał wydał obrońcom zakaz kom u­
nikowania 6ię z oskarżonymi w  toku roz­
prawy. Przewodniczący, sędzia Lawrence, 
odrzuoił w niosek obrony, lecz zezwolił na 
piśmienne komunikowanie się z oskarżo­
nymi.

N astępnie złożył w niosek obrońca oskar 
żonego Rosenberga, prosząc o zarządzenie 
przerwy, celem skomunikowania się z os­
karżonym.

Przewodniczący Lawrence zarządził 
15-minutową przerwę, uwzględniając wnio 
sek obrońcy, lecz jednocześnie zaznaczył,

że obrona miała dosyć czasu, żeby omówić 
całą spraw ę z oskarżonymi.

Po przerw ie Trybunał przystąpił do prze 
słuchania oskarżonych, zapytując, czy 
przyznają się do winy.

Na wezwanie przewodniczącego, do mi­
krofonu zbliżył się Herman Goering. Za­
czął mówić, lecz przewodniczący przerwał 
mu, zaznaczając, że ma on odpowiedzieć 
jedynie na pytanie, czy się przyznaje do 
winy.

Goering odpowiada, że nie przyznaje się 
do „zarzucanych w  akcie oskarżenia czy­
nów".

Następnie Hess nerwowo w staje ze swe 
go miejsca i odpowiada „nie".

Ribbentrop odpowiada cichym głosem  
„nie przyznaję się do zarzucanych mi w 
akcie oskarżenia czynów".

B. marszałek Keitel i reszta oskarżonych,

Anglia uznała nawy węgierski
LONDYN (AFP). Zgodnie z informacja­

mi, nadanymi przez radio budapeszteńskie 
w stolicy Węgier panuje przekonanie, że 
po uznaniu nowego rządu węgierskiego 
przez Anglię i Stany Zjednoczone, m ocar­
stwa te nawiążą pertraktacje, zmierzają­
ce do przygotowania traktatu pokojowe-

Jawa w ogniu walk

go dla Węgier. Cała prasa węgierska wy 
raża zadowolenie z powodu uznnia przez 
Anglię rządu budapeszteńskiego. Organ 
socjal-demokratyczny „Nepszawa" pod 
kreślą, że fakt ten stanowi wielki etap 
na drodze do rozwoju demokratycznego 
Węgier.

Ruch powstańczy rozrostu się
MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi, że 

według inform acji z wyspy Jawa w wyniku 
ostatnich krwawych starć powstańcy iawajscv 
ponieśli wielkie straty. Od 30 tys. do 40 tys. 
osób zostało zabitych. Port Surabaja jest cał­
kowicie zniszczony. W alka między powstańca- 

wojskami angielskimi trwa w dalszym

R, P.

si, ż.e Malaj czy cy rzucają się pod angielskie 
Iczołgi i giną m asowo od ognia angielskich ka­
rabinów maszynowych. Angielskie oddziały 
wojskowe zbliżają się  w ciągłych walkach do

okręgu Surabaji. Sytuacja jest w dalszym cią­
gu naprężona. Angielskie sam oloty bombardo­
wały port Sumenep.

W centralnej części wyspy Jawa w m ieście 
Semerang Malajczycy przeprowadzili nocą na­
tarcia, w rezultacie których udało im się roz­
dzielić wojska angielskie na kilka grup izo lo­
wanych. 6 sam olotów typu „Sunder Bosit“ ata­
kowały punkty oporu Malajczykńw, rzucając 
bomby o wadze 500 funtów. Najważniejszy z 
tych punktów znajduje się na drodze, która 
służyła jako jedyne połączenie z indyjskim i 
wojskami, ostatnio odciętym i.

również odpowiada, że nie przyznaje się 
do winy.

Przewodniczący oświadcza, że ze w zglę­
du na chorobę oskarżonego Kaltenbrunne- 
ra będzie on  sądzony zaocznie.

Następnie sąd udziela głosu głównemu  
oskarżycielowi, przedstawicielowi St. Zjed 
noczonych, Robertowi Jacksonowi.

„Rozpoczynając pierwszy proces w  h i­
storii w  spraw ie zbrodni przeciwko poko­
jowi światowemu, zdajem y sobie sprawę, 
że ciąży na nas duża odpowiedzialność — 
oświadczył prokurator Jackson. Zbrodnie, 
których będziemy usiłow ali dowieść i któ 
re  ukarzemy, były tak  podstępne i tak  po­
tworne, że świat cywilizowany nie może 
przejść nad  nimi do  porządku dziennego, 
ponieważ nie mógłby przeżyć ich pow tó­
rzenia.

Cztery w ielkie m ocarstw a odniosły zwy 
cięetwo, lecz zrezygnowały z zemsty, s ta ­
w iając w innych przed sądem. Jest to b ar­
dzo znamienne. iNa ław ie oskarżonych za­
siada 20 złam anych ludzi. Ich los nie jest 
już spraw ą wielkiej wagi. Przeprowadzo­
no przeciwko nim śledztwo. O skarżeni re ­
prezentują ponure i złowrogie siły, które 
zaciążyły nad  światem i  będą ciążyły nad 
nim jeszcze długo po tym, jak  ich ciała za ­
mienią się w proch. Zbrodnie oskarżonych 
nie w ynikają jedynie ze słabości ludzkich, 
gdyż zostały one dokonane z patalogicz- 
nym okrucieństwem.

Po pierwszej w ojn ie  światowej zażąda­
no, by narody pokonane, same sądziły 
swych zbrodniarzy wojennych. Był to wiel 
ki błąd. Trybunałowi zostaną przedłożone 
niezaprzeczalne dowody winy oskarżo­
nych. Przedstawione zostaną wypadki, w 
które trudno jest uwierzyć. Przedstawiony 
zostanie cały spis zbrodni, dokonanych 
przez oskarżonych z żądzy władzy. Zjedno 
czon.e w ysiłki narodów cywilizowanych, 
pokonały całkowicie niem iecką machinę 
wojenną. Rodżaj przestępstw  dokonanych 
przez oskarżonych, jest taki, że sądzić ich 
muszą narody zwycięskie. W  ostatniej 
wojnie n ie było w e właściwym tego sło ­
wa znaczeniu państw  neutralnych, dla te ­
go też, żeby nie powtórzyć błędu z 1918 r., 
narody zwycięskie same muszą wym ie­
rzyć sprawiedliwość.



W trosce o młode pokolenie

Dat :■ . ..   ongresu Zw. Zawodowych
WARSZAWA (PAP). Czwarty dzień ob­

rad Kongresu Związków Zawodowych roz­
począł się referatem tow. Passiiriego na 
lemat udziału młodzieży w  ruchu zawodo­
wym.

Referat omawia ciężką sytuację mło­
dzieży pracującej w  okresie przedwojen­
nym i wyzysk kapitalistów. Nie mając 
środków materialnych młodzież musiała 
przeważnie rezygnować z nauki. Pod ja- 
nrinem okupanta bohaterska młodzież pol­
ska w konspiracyjnych organizacjach wal­
czyła z bandytami hitlerowskimi. Od pier 
wszej chwili odzyskania wolności mło­
dzież stanęła do pracy by rozpocząć wiel 
kie dzieło odbudowy zniszczonego kraju.

Jako przykład nowego stosunku mło­
dych do pracy mówca przytacza dane do­
tyczące młodzieżowego wyścigu pracy, 
cfzieki któremu zwiększyła się przeciętna 
wydajność młodocianych robotników o
40 -  50%. Na czele żądań i boląosek mło­
dzieży wysuwa się sprawa faktycznego 
bezpłatnego nauczania.

Koniecznym jest zaprowadzenia sieci 
szkół wieczorowym i zawodowych, rozbu­
dowa burs szkolnych i akademickich, 
wprowadzenie stypendiów dla młodzieży 
szkolnej, które zapewni jej normalne stu­
dia. Wstępne lata na wyższych Uczel­
niach muszą się zapełniać najzdolniejszy­
mi robotnikami.

W  celu dokształcania młodzieży pracu­
jącej należy wreszcie wprowadzić 30-go­
dzinny tydzień pracy, aby dać jej moż­
ność podniesienia wiedzy i kwalifikacji. 
Należy w  praktyce przełamać niesłuszną 
niesprawiedliwą zasadę niższych płac 
młodzieży, jako przeżytku okresu kapita­
listycznego. Młodzież musi się czuć na 
równych prawach ze starszymi, w  chwili, 
gdy spełnia te same obowiązki co i starsi. 
Dlatego też należy wprowadzić przedsta­
wicieli młodzieży do Rad Zakładowych. 
Musimy przywrócić odebrane młodzieży 
przez sanację prawo głosu, W  Polsoe de­
mokratycznej każdy obywatel po ukoń­
czonych 18-tu latach życia musi mieć 
czynne i bierne prawo wyborcze.

Po referacie Iow. Passiniego na salę 
wchodzi owacyjnie witana delegacja mło­
dzieży, uczestników wyścigu pracy. Po 
odczytaniu nazwisk zwycięzców w  wyści 
gu pracy przez tow. Passiniego nastąpiło 
uroczyste wręczenie dyplomów, przy 
czym uchwalono poza nagrodami odzna­
czyć ich żetonami kongresu. Młodzież 
odznaczona dyplomami otrzyma dodatkowo 
15-dniowy pobyt w  Zakopanym.

Na trybunę wchodzi przedstawiciel mło­
dzieży robotniczej Łodzi, który dziękuje 
za odznaczenia i zapewnia, że młodzież 
będzie świecić przykładem w pracy nad 
odbudową zniszczonego kraju. Mówca a- 
peluje, aby za przykładem Łodzi mło­
dzież z innych stron kraju zorganizowała 
wyścigi pracy.

Skolei na salę wchodzi delegacja mło­
dzieży śląskiej, entuzjastycznie powitana 
prze® obecnych. Przewodniczący odczytał 
zebranym nadeszły do Prezydenta list 
młodzieży śląskiej, którym deklaruje ona 
dzień pracy na wydobycie węgla dla 
szkół w  oałej Polsce. Jest przygotowany 
pierwszy transport 1000 ton węgla prze­
znaczony dla Warszawy, który w  najbliż­
szym czasie przybędzie do stolicy. Kon­
gres postanowił delegacje młodzieży ślą­
skiej odznaczyć pamiątkowymi żetonami.

W imieniu młodzieży robotniczej Śląska 
zabrał głos robotnik huty ,.Zygmunt" za­
pewniając, że młodzież śląska szczerze 
przystąpiła do odbudowy Polski. Następ­
nie tow. Passini wniósł do Prezydium re­
zolucję zawierającą postulaty młodzieży.

Na trybunę wchodzi przedstawicielka 
radzieckiej delegacji, która składa w  imie 
niu wielomilionowej armii kobiet radzie­
ckich i w  imieniu radzieckiej delegacji 
życzenia pomyślnego zrealizowania wszy­
stkich planów, zakreślonych przez kon­
gres i umocnienia przyjaźni pomiędzy 
wszystkimi miłującymi wolność narodami. 
Następnie wznosi okrzyk na cześć wol­
nej demokratycznej Polski, pracujących 
kobiet polskich i niezachwianej przyjaźni 
polsko-radzieckiej.

Następnie przemawia tow. Sobczak z 
Warszawskiej Rady Związków Zawodo­
wych, która w  imieniu pracujących ko­
biet Warszawy domaga się zerwania ze 
zmorą przeszłości, jaką jest odsuwanie ko­
biet na drugi plan w  życiu politycznym  
i zawodowym.

Na wniosek przewodniczącego zebrani 
postanowili z okazji 70-lecia urodzin prze­
wodniczącego Najwyższej Rady ZSRR Ka­
linina wysłać depesze gratulacyjne nastę­
pującej treści: „Pierwszy kongres Związ­
ków Zawodowych w  Polsce przesyła Prze­
wodniczącemu Najwyższej Rady _ ZSRR 
tow. Kalininowi z okazji 70-lecia jego u- 
rodzin serdeczne życzenia w przekonaniu, 
że jeszcze długie lata będzie pracował dla 
dobra proletariatu, w  jego walce o prze­
budowę świata w  imię ideału wolności 
i sprawiedliwości społecznej".

Skolei na trybunę wchodzi tow. Tomasz 
Murray (Edynburg -  Szkocja), który brał 
udeiał w  zjeździ© Dąbrowszczaków, a_ o- 
becnie znajduje się w  charakterze gościa 
na kongresie. Gość brytyjski oświadcza 
na wstępie, że jako członek angielskich

tyjskiej międzynarodowej brygadzie wal­
czył za demokrację i wolność, śledzi z 
podziwem rozwój polskich związków za­
wodowy dh.

Uczestniczył on w  podobnym kongresie 
w  Wielkiej Brytanii i innych państwach, 
ale żaden kongres nie wywarł na nim ta­
kiego wrażenia, jak obecny „Wasze ZZ 
i obecny kongres jest najlepszym dowo­
dem, że naród wasz wykazuje najwyższą 
dojrzałość demokratyczną. Widziałem do­
wody straszliwej ceny. którą musieliście 
zapłacić za zwycięstwo nad faszyzmem, 
ale spotkałem się również z przywódcami 
ZZ i rad zakładowych, z waszą młodzieżą 
i czołowymi osobistościami waszego rzą­
du. Ludzie ci sa zdecydowani, świadomi 
i silni, wierzą, że uwieńczą oni pełnym  
sukcesem dsśeło odbudowy nowej, demo­
kratycznej Polski, wielkiej Polski.

Mewoa kończy okrzykiem na cześć je­
dnolitego ruchu klasy robotniczej na ca­
łym świecie.

Następny mówca tow. Czerwiński omó­
wił walkę wyzwoleńczą narodu polskie­
go, podkreślając jego niezłomną postawę 
w oiężkim ©kresie okupacji, oraz domaga­
jąc się należytej oceny osiągnięć nasze­
go narodu na międzynarodowej widowni 
politycznej..

Skolei na trybunę wstąpił członek Komi­
sji Centralnej Związków Zawodowych, 
który w  imieniu kongresu wygłosił oświad 
czenie, dziękując Sydneyowi Hillmanowi, 
delegatowi Stanów Zjednoczonych w  Pary­
żu z>a rolę, odegraną przezeń w  utworze­
niu światowej konfederacji Związków Za­
wodowych. Uczestnicy kongresu burzliwy­
mi oklaskami wyrazili swą wdzięczność 
dla przywódcy amerykańskich organiza­
cji zawodowych.

Następni mówcy tow. Kulczycki i Hoff­
man, omawiając sprawę zrównania kobiet 
w  uposażeniach pracowniczych, wyrazili 
przekonanie, że kongres będtaie punktem 
zwrotnym w  traktowaniu tego zagadnie­
nia.

Następnie kongres przeszedł do dyskusj 
nad projektem statutu zrzeszenia pracowni 
czych związków zawodowych.

W tym momencie przybył na sale Mini­
ster Przemysłu Hilary Minc, którego ucze­
stnicy obrad entuzjastycznie powitali.

Na trybunę prezydium wstępuje członek 
delegacji bułgarskiej, która wręcza upomi­
nek od bułgarskich związków zawodowych! 
dla bratniej organizacji w Po’sce, Jest to 
mała rzeźba w  srebrze, wyobrażająca glob 
ziemski z wyrytą na podstawie nazwą oj­
czyzny ofiarodawców.

Skolei kongres uchwalił jednomyślnie 
wysłać do prezydenta Trumana depesze tre 
ści następującej: „Pierwszy kongres zjed­
noczonych i niezależnych Związków Zawo

la  marginesie

13
W starożytnym Rzymie środkiem mle[ 

jsigca były  t. zw. Idy, które — według 
jszego rachunku kalendarzowego przypal 
ły  na dzień trzynasty. Ten trzynasty dzje 
w  miesiącu był zarazem  w Rzymie dnie 
płatności długów, czyli odgrywał taką sa‘ 
mą rolą, jak termin „ultimo" w nowoiY _ 
nych stosunkach finansowych. Idy uwuzu 
no więc za dzień przykry, przynoszący <r 
dności i kłopoty, „feralny".

I oto — proszą pomyśleć: Na skutek skô  
jarzenia terminu Id  z obowiązkiem płucu' 
nia należności, na skutek związania te9 
terminu z naszą późniejszą kalendarzom  
trzynastką, liczba 13 zaczęła u c h o d z ić  P°" 
wszechnie za liczbę fatalną, feralną, PlZ’e 
noszącą nieszczęście. Jeszcze dziś w epf^_ 
radia, telew izji i wyzwolonej energii at 
mowej, nie brak ludzi, którzy trzymają ̂  
się uporczywie tego przesądu, nie rozP

dowych w  Polsce, obradujący na ru inach |czntł żadne/ Pra^Y- n,e w^r (,$ }
zniszczonej przez hitłeryzm Warszawy dn. podroż, rue nawiążą żadnych s osi . 
18 -  21 listopada 1945 r. przesyła Panu finansowych czy handlowych. P rze są d  If

tak głęboko ugruntowany, ze w  wielu ą 
mach i hotelach nie znajdujemy w  up‘slPrezydentowi słowa wielkiego uznania i 

wdzięczności za odniesione przez Stany 
Zjednoczone wespół z narodami W ielkiej 
Brytanii i Związku Radzieckiego wspania­
łe zwycięstwo nad wrogiem klasy pracu­
jącej i całej ludzkości — faszyzmu. Klasa 
robotnicza Polski wyraża przekonanie, że 
tak jak w  okresie wojny, tak samo po jej 
zakończeni narody zw ycięskie na czele z 
Ameryką, W ielką Brytanią i Rosją Radziec 
ką w zgodnej i  szczerej współpracy stwo­
rzą podstawy dla ugruntowania pokoju 
powszechnego i zwycięstwa wolności nad 
niewolą, sprawiedliwości społecznej nad 
wyzyskiem i nędzą ekonomiczną świata 
pracy.

W walce o utrwalenie pokoju powszech 
nego i w  obronie wolności i  demokracji 
klasa robotnicza Polski oddaje siły  zjedno­
czonego w  Związkach Zawodowych pol­
skiego proletariatu"

Depesze analogicznej treści uchwalano 
w ysłać do rządu W ielkiej Brytanii..

W niedzielę  wybory w Austrii
LONDYN (PAP). W  Austrii odbędą się 

wybory do parlamentu w  niedzielę, dnia 
05 listopada br. W wyborach wezmą u- 
dział wszystkie partie zorganizowane do­
tychczas na terenie Austrii. Główna wal­
ka wyboTcza rozegra się pomiędzy partią

socjalistyczną a partią ludową, która 
jest kontynuacją silnej niegdyś chrześci­
jańskiej partii demokratycznej. Również 
partia komunistyczna rozwija ożywioną 
działalność wyborczą.

lokali trzynastki, a w*ruchu pociągów lub

Co będzie z niemiecką Rotą handlową
LONDYN (PAP). Na posiedzeniu sojusz-1Brytanii, St. Zjednoczonych i Zw. Riadzie- 

niczej rady kontrolnej w  Berlinie posta-lckiego. Dla potrzeb wewnętrznych Niem- 
nowiono powołać specjalną komisję d la |cy  zatrzymają statki o łącznym tonażu 
praw niemieckiej floty handlowej, w 1175 tys. ton, reszta zaś będzie podzielona 
kład której wejdą przedstawiciele W. |pomiędzy państwa sojusznicze.

„Asceta" R«scHberg-mllieiiren
BERLIN (PAP). Władze okupacyjne zna­

lazły przypadkowo testament Alfreda Ro­
senberga, który, jak wiadomo -  należy 
do głównych przestępców wojennych. Ro 
senberg, którego hitlerowcy przedstawia­

li jako „ideowego ascetę", był, jak w yni­
ka z testamentu, multmilionerem. Majątek 
jego / w gotówce i przedmiotach warto­
ściowych, przedstawiał wartość 15 milio 
nów dolarów.

Portugalia ukrywa gestapowców
LONDYN (PAP). Policja portugalska 

ujęła 2 gestapowców, których miano na 
żądanie komisji sojuszniczej przewieźć 
samolotem do Niemiec. Pozostawieni pod 
słowem honoru na wolności, nie stawili 
się oni na lotnisko w oznaczonym tcrml- 
nie.

Policja poszukuje jeszcze Innych gesta­
powców, ukrywających się w Hiszpanii, 
wśród których znajduje się sekretarz 
Seyss-Inquarta Wlssman. Jak wiadomo 

5eyss Inquart odpowiada obecnie Jako 
przestępca wojenny przed trybunałem 
międzynarodowym w Norymberdze.

LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono­
si z Maidrytu, że na żądanie sojuszniczej 
komisjii kontrolnej w Berlinie 250 wybit­
nych hitlerowców zostanie w  najbliższych 
dniach odstawionych do Niemiec przez 
władze hiszpańskie.

Wśród przymusowych repatriantów znaj­
dują się przedstawiciele dyplomatyczni, 
przywódcy Gestapo i w ielcy przemysłow­
cy oraz kierownik hiszpańskiego oddziału 
partii narodowo-socjalistycsnej Thomsen, 
który w  chwili obecnej znajduje się w  
więzieniu za nielegalny handel narkoty­
kami.

LONDYN (PAP). Międzysojusznicza Ra­
da Kontrolna zwróciła się 10 września rb. 
do Hiszpa’nii, Portugalii i innydh państw 
neutralnych z żądaniem dostawiania na 
terytorium Rzeszy niemieckiej niepożąda-

  __ ;___________  _______ nych Niemców, do których zalicza się pod
ZZ i " YaTó~'goić Dąbrowszczaków "w b ry-1 rzędniejszych przestępców wojennych, u-

tramwajów unika się również oznaczani0 
ich numerem 13.

N iektórzy próbują „dowcipnie" oszuk° 
los trzynastkowy, zastępując „feralną" 
frę numerem 12-A. Jest to, naturalnie, car 
klem bezsensowna i nielogiczna operocj: 
skoro bowiem ktoś wierzy w motllW& 
działania wrogich człowiekowi, ta je r n N  
czych sił, kryjących się za trzynastką, n 
powinien tym siłom odmawiać pe/wflf9 
minimum inteligencji i sprytu. Z ł o ś h w  
moce poznałyby się przecież na podstęp 
i czyn iłyby sw oje dzieło pod osłoną 12' ]

Ale żart na stronę. Historia "lala^ L  
trzynastki jest jednym  z wielu dowodo < 
jak to w  sposób czasem bardzo dziwny 
nieoczekiwany spraw y gospodarcze m°^.. 
wpłynąć na powstawanie wierzeń, PrzeS!L 
dów, zabobonów. Kwestia zwrotu dług0 
w  określonym terminie urabia na całe ^  
ki w  świadomości ludzi wiarę w  
istnienie jakichś tajemniczych związkby 
pom iędzy cyfrą 13 a codziennymi czyr*n°  
ciami człowieka. To sprzeczne z rozume < 
na niczym  w  istocie nie oparte "Prze, , a. 
nanie" dociera do tak głębokich P° hLl 
dów świadomości, że zabobonnego ‘9 
przed trzynastką nie mogą się nigdy %y .  
zbyć nawet ludzie światli i inteligefl ,y 
Siłą dziedziczności zakorzenione przęseł" . 
nie łatw o dają się unicestwić argumentu 
rozumu. Walka z tą pozarozumową, ^  fg 
towmą, atawistyczną resztą jest sprawą n 
trudniejszą.

„Nie świadomość ludzi określa ich 
lecz — przeciwnie — byt społeczny faa 't 
określa ich świadomość" — głosi jedn 
podstawowych tez marksizmu. Jej Pr° 
dziwość m ożem y stwierdzić na kaźu) 
kroku, choćby w  takim okruchu histmY 
cznym, jak pochodzenie „feralnej" tr L 
nastki. Ten przesąd, jak w iele in n ych ,n 
powstał tak ni stąd ni zowąd, nie zosta f0- 
prostu wym yślony, lecz trafi1 do świu ^ 
mości społeczeństw  na skutek i s t n i e n i u  
swoim czasie pewnych szczegółów reai 
go bytu, pewnych zjawisk natury SP m  
no - gospodarczej. „Feralna" trzynas 
oddać może jednak duże usługi, jaśli Pr
czyni się do stwierdzenia i zrozurni

rzędników państwowych, straż graniczną 
itp. W samej Hiszpanii znalazło schronie-™ 
nie około 2C00 niepożądanych Niemców.ii

tych niewątpliwych  
wych.

zależności d z id 0'

B-

Dynamo — Arsenał 4:3
LONDYN (PAP). Trzecie spotkanie mo­

skiewskiej drużyny piłki nożnej Dynamo, 
bawiącej na tournee po W. Brytanii, za­
kończyło się zwycięstwem doskonale gra­
jącej drużyny radzieckiej nad jedną z naj 
słynniejszych drużyn świata, Arsenałem, 
w stosunku 4:3 (2:3).

Obie drużyny grały b. ostro, lecz faire.

Z życia  politycznego
WARSZAWA, (PAP). — Minister Spraw 

Zagranicznych, Wincenty Rzymowski, przy 
jął w  dniu wczorajszym, w  obecności w i­
ceministra Spraw Zagranicznych Zygmun­
ta Modzelewskiego i dyr. dep. polityczne­
go MSZ, ministra pełnomocnego, Józefa 
Olszewskiego — jugosłowiańskiego mini­
stra handlu i zaopatrzenia, inż. Nicola Pe- 
trovica, bawiącego w  Polsce dla przepro­
wadzenia rozmów z rządem Rzplitej Pol­
skiej w  sprawie rokowań handlowych pol­
sko - jugosłowiańskich.

— Minister Spraw Zagranicznych, W in­
centy Rzymowski, przyjął w  dniu wczoraj 
szym w  obecności wiceministra Spraw Za­
granicznych, Z. Modzelewskiego, amba­
sadora W. Brytanii, Caivendich Bentićka.

W myśl umowy w drugiej połowi© 
czu drużynia angielska wymieniła 2 a 
dziecka 1 kontuzjowanego g r a c z a ,  1 
pująo ioh graczami wypoczętymi.

Mecz toczył się podczas ° ^ rẐ >̂a- 
mgły, tak, że kilka tysięcy widzów P° 
wionych było możności o b s e r w o w a n i *

wodów. g
Zaznaczyć należy, że drużyna 

rozegrała do tej pory 3 mecze z “ Jro!a 
mi angielskimi, z których 2 wY9 .g. 
(Cardiff-City 10:1 i Arsenał 4:3) °ra 
den z Chalesą zremisowała (3:3).

Stosunki polskc-albuńs*5*0
U f°'BELGRAD (PAP). Przemawiając na 

czystości, z okazji pierwszej r o c z n i c V ^ B. 

zwolenia Tirany, premier A l b a n i i :  

rał bryg. Hodża poruszył sprawę uẐ .lStą
rządu albańskiego przez Polskę, w 
pujących słowach: „Z narodem P .gJIii
jesteśmy związani wspónymi cierp1 
ofiarami i walką. Będziemy strzec i ^  
cniać przyjaźń, istniejącą mię“z  ̂
dem polskim i Albanią".



Jak Jo bglo na prawdę?
Udział ZSRR w zwycięstwie

r>â e z u!ubionych chwytów szeptanej pro-
^ y ,  której trzonem bywa równie dobrze 
Saly ’ modna kaw iarnia lub elegancki 
^  ,'net łapow nika, jest twierdzenie o małym 

wkład.zie wojskowo - technicznym 
^*?zku  Radzieckiego w dzieło wspólnego 
^ c ię s tw a . Rosja —  usiłują dowodzić agenci 
ty .Czyniła się do pogromu hitleryzmu, ponie- 

z cały niemal sprzęt wojenny, użyty przez 
c > radziecką,  dostarczony został z zagrani- 
dał tej Pom.ocy R osją nigdy by sobie nie

a ra.dy z najazdem  niemieckim, a z tego 
Zystkiego niedaleko już, oczywiście, do 
'osku, że Anglosasi potrafiliby i sami roz- 

„aawić się z Niemcami, w  najgorszym zaś dla 
te-S ra? 'e rozPrawa ta potrw ałaby nieco dłu- 

bj.aiż do m aja br. 
ar '.e trzeba być fachowym strategiem ani 

solwentem akademiii w ojskowej, aby uznać 
1st 'raZ-U absurdalność podobnych dowodzeń, 
ło n-le? 'e frontu wschodniego nie tylko w iąza­
l i  ' i - uszy ł° od r. 1941 olbrzymie siły nie- 
sfr Ie.’ ale stało się w istocie czynnikiem roz- 

Zygającym o wspólnym zwycięstwie. Wbrew 
Slądom, głoszonym perfidnie przez pomniej- 
ycielj realnej zasługi, niedwuznaczny wyraz 

^Zekonaniu i w adze i znaczeniu operacyj 
Cy* i- radzieckich dali tak znakomici dowód- 
L Ianccy, jak  gen. Einsenhower, gen. Mars- 

h marsz Montgomery i wielu innych.
^  a tym miejscu zajm iem y się tylko jednym 
^ ^ o b razu jm y  w kilku cyfrach rzekomą sła-
• ° sc  radzieckiego przemysłu wojennego, da-
• Zarazem prawdziwe Dojęcie o bojow ej war 

V?/ pr.odukcP radzieckiej.
C’^ u trzech lat sojusznicy dostarczyli 

|2^R  —  według statystyki urzędowej —  
tvii ■ samolotów. W tym samym czasie jedna 
j 0 fabryka na U ralu w yprodukowała 18.000 
i dolotów. Liczba dział różnego kali- 

otrzym anych z zagranicy, wynosiła o- 
kł d *  •— ł f .500, podczas gdy jedne tylko za-
• ady im , S talina w yprodukowały w tym okre- 

Za U J 00 .000 arm at. Podobny stosunek 
h chodzi między liczbą w yprodukowanych w

°Sft a dostarczonych jej przez sojuszników —  
Z°łgów.
,^ le  ilość —  powie nie jeden —  to jeszcze 

Wszystko, chodzi przecież leż o jakość. 
, Usznie. A zatem  posłuchajm y, co mówią fa- 

«'vcy wojskowi.
bredni czołg sowiecki ,,T .34“ należy dziś 
najlepszych w świecie; w ykazał swe zalety 

? c,?gu czterech lat wojny, ulegając tylko nie-
ącznym m odyfikacjom. Spaw ane elektrycz-

WMr~ * - -  -cią,

i „Ławoczkin 2“ okazały się szybsze i zwin- 
niejsze w manewrze od okrzyczanych niemiec­
kich „M esserschmidtów". Sowiecki samolot 
szturmowy „Iliuszin 2 “  używany był do nisz­
czenia celów naziemnych z lotu niskiego (200 
—  300 m ). Niski lot nie tylko ułatw iał zasko­
czenie, ale u trudniał zarazem  działalność nie­
przyjacielskiej artylerii przeciw lotniczej; przed 
bronią strzelecką ochrania „Iliuszina“ specjal­
ny pancerz. Równorzędnego typu samolotu 
szturmowego nie zdołali Niemcy skonstruować 
do końca wojny, mimo że reklama goebbelow- 
ska głosiła cuda o wynalazczości techników 
niemieckich.

Oto —  bynajm niej nie zamknięty —  szereg 
obiektywnych faktów, których prawdziwość 
podkreślona została dobitnie przebiegiem kam ­
panii wojennej. Od połowy r. 1943 Armia 
Czerwona biła Niemców wciąż rosnącą ilością 
produkowanego we własnych zakładach sprzę­
tu bojowego, zaś co do jakości tego sprzętu 
wyprzedziła ich znacznie wcześniej.

Tak wygląda prawda o technicznych elemen 
tach zwycięskiego udziału ZSRR  w wojnie z 
htileryzmem —  a praw dy tej nie zdoła zaćmić 
tendencyjna gadanina rozmaitych jego pogro- 
bowców, którzy z natury  rzeczy muszą być 
jednocześnie wrogami państwa radzieckiego.

Aspergillina 
przewyższa penicillin^
MOSKWA (United Press!. Profesor rosyjski, 

Krassiniikov, kierownik Instytutu Mikro-biolo- 
gieznego przy Akademii Umiejętności oświad­
czył. że wynaleziony został nowy śro-delk lecz­
niczy aspergillina, przypom inająca, lecz pod 
wieloma względami przewyższająca znacznie 
penicillinę. Słynny biolog radziecki oświadczył 
przedstawicielom prasy, że asipergillina oddaje 
wielkie usługi przy leczeniu dyftrytu, a — po 
zakończniu będących obecnie w toku d-oświad 
czeń — okaże się zapewne, że stanowi ona do­
skonałe antidotum  przeciw tyfusowi i wszel­
kim zapaleniom kiszek. Aspergillinę w stanie 
płynnym stosuje się do zalewania ran poope­
racyjnych.

Minister amerykański alarmuje:

Brak węgla wywołać może chaos w całej Europie
W inki sposób zwiększyć wydajność kopalń?

S)- czołgowe pancerze rosyjskie okazały 
p" Znacznie odoorniejsze od płyt niemieckich. 
„łfW/f.rza ciężkiesro czołgu radzieckiego typu 
^  w  ̂ nie przebijała artyleria niemiecka. 
A rn ic a  przeciw pancerna, w ynalazek rosyj- 

a 1’ okazała się ze względu na daleki dystans 
„.'M ania, o  wiele skuteczniejsza, niż hitlerow- 

’ "pancerfausty".
. '-elność i dalekosiężność artylerii radzieckiej 
ib ew niły  jej przewagę nad niemiecką. Lek- 

dział mniejszych kalibrów pozwoliła na 
j losowanie ich bezpośrednio w natarciach 
sjkków piechoty. Postrachem  Niemców stały się 

„katiusze". Szczegóły ich budowy pozo- 
^*1? tajem nicą radzieckich konstruktorów, wia 

•ho jednak, że są to moździerze salwowe, wy- 
hcaipre straszliwe pociski o napędzie rakieto- 

.P ’erwszv egzamin bojow y zdały „katiu- 
już w bitwie stalingradzkiej, miażdżąc 

1i,r° St Niemców swego ogniowego działa-

sowieckie sarrolotv mvśliwskie ..lakowlew

Wą t r o b y  i w o r e c z k a  ż ó ł c i o w e g o  
a s u -nr n i o Magistra

WOLSKIEGO 
Do nabycia w aptekach 

i drogeriach.
. A’ytwórnia: W arszawa. Nowogrodzka 12.

W kilku wierszach
w Generał Eisenhover oświadczył, że obo- 
t łtfcow-a służba wojskowa w Stanach Zjedno- 
*0r>ych powinna trw ać przynajm niej 1 rok. 

,  ' W  Sofii na ulicy pomiędzy ministerstwem 
ll'iaw zagranicznych a parlam entem  wybuchła 
ą ^ b a ,  k tóra zabiła jednego mężczyznę i cię- 

0 raniła ied-ną z przechodzących kobiet.
A — Na przedm ieściach Rzymu uzbrojone ban 
A napadły na pociąg UNRRY, wiozący zapasy 
^Wności, odzieży i lekarstw . Policja oddała 
r° Uczestników band kilka strzałów rewolwe- 

w następstw ie czego wywiązała się for- 
a*Ua bitwia.

, — Po pow rocie z Ameryki prem ier Attlee 
^ ilał przyjęty przez króla i  złożył mu spra- 
-j.°zdanie że swych rozmów z prezydentem 
AUmanem i prem ierem  kanadyjskim  Macken- 

e Kingiem.
■/— Sekretarz Światowej Federacji Związków 
Ia"jodowych Saillant oświadczył, koiresponden 
Uwi agencji „France Presse“, że zamierza w 
y’Udniu udać się do Grecji, aby być obecnym 
°4czas wyborów.

j W przyszłych wyborach we Włoszech we- 
po raz pierwszy udział 300 tys. zakonnic.

Minister opału Stanów Zjednoczonych 
opublikował w brytyjskim dzienniku
„Daily Mail" artykuł, w którym rozpatru­
je zagadnienia związane z trudnościami 
opałowymi w Europie.

Nie potrzeba przepowiedni m eteorolo­
gicznych, aby stwierdzić, że nadchodząca 
zima będzei najzimniejszą zimą, jaka kie­
dykolwiek istniała na świecie.

Ludność Stanów Zjednoczonych otrzy­
ma ilość węgla tylko w 60 proc. odpow ia­
dającą jej potrzebom . Ale choć nasze do­
my będą niedostatecznie opalone, to w 
porów naniu z mieszkaniami w Europie 
będziemy się czuli tej zimy tak ciepło jak 
owce w wełnianym, puszystym kożuchu.

Europa będzie drżeć z zimna. Ostatnie 
obliczenia wykazują, że brak węgla w 
Europie dosięgnie 25.000.000 ton.

Głód węgla wywołać może oowszechny 
chaos w całej Europie. W twierdzeniu 
tym nie ma cienia przesady:

DO CZEGO DOPROWADZI BRAK 
WĘGLA

Bez węgla transport kolejowy ulegnie 
zwolnieniu lub nawet zupełnemu zaha­
mowaniu. Bez transportu kolejowego nie 
będzie można przewieźć do miast żywno­
ści, (której i tak jest w Europie dzisiej­
szej niewiele). Mróz i głód zabić może ty­

siące istot ludzkich, a zwłaszcza dzieci.
Ażeby dowieść, co znaczy dla państw 

Europy brak węgla, weźmy jako przykład 
kraj o dość specyficznych warunkach — 
Holandię.

ELEKTROWNIE W HOLANDII UNIERU­
CHOMIONE

Z powodu braku opału — unierucho­
mione są w Holandii elektrownie. Ponie­
waż elektrownie nie działają — większość 
zakładów przemysłowych stanęła. Szerzy 
się w całym kraju bezrobocie. Z powodu 
braku węgla nie działają pociągi, koleje 
elektryczne, statki parowe. Większość sta 
cji radiowych nie działa, wskutek czego 
— nie można wydawać gazet. Brak wia 
domości wywołuje w życiu państwowym 
chaos, ludzie ulegają panicznym nastro­
jom.

Ażeby zapewnić mieszkańcom choć tro 
chę ciepła w zimie — Holandia wycina 
masowo lasy, a ludność wyrywa drewnia­
ne kostki, którymi wybrukowane są ulice.

Wierzyć, że ludność Europy przetrzyma 
tę tragiczną sytuację — znaczyłoby wie­
rzyć w cuda.

MAŁA WYDAJNOŚĆ KOPALŃ 
EUROPEJSKICH

Mając wszystko to na względzie — do­
chodzę do wniosku, że Stany Zjednoczone

m a  p»asy
BEZPIECZEŃSTWO STOLICY I bezwzględnie lape-wni-ony i zabezpie-

Powiarzające si-ą w  Warszawie napady ozony, 
rabunkowe w ywołują następujące uwagi | NACJONALIZACJA PRZEDSIĘBIORSTW
„Życia W arszawy": j W  związku z obradami Kongresu Zwią-

Bezpieczeńslwo w stolicy nutsi być zków  Zawodowych „Głos Ludu" pisze:

s u w a j ą
ZIOŁA

*RlLLOSA“

zapewnione .Zniknąć muszą z jej teire- 
nu grasujące, uzbro jone bandy , wystę­
pujące pod różnymi postaciami, a nie­
jednokrotnie w mundurach wojskowych. 
Nie będziemy analizować ich składu. 
Odnajdzie się łam Wszystko -  od  zwy­
kłych rabusiów, często dezerterów, do 
łobuzów NSZ-etowskich włąuznie. Jedno 
nie ulega wątpliwości -  kanalia jest 
już „rodzima", „własna" i nie ma co so­
bie osłązyć zębów -na „sojusznikach".

Należy więc w pierwszym rzędzie nie­
zwłocznie przeprowadzić Surową kon­
trolę w celu wykrycia wszystkich tych, 
którzy nielegalnie posiadają broń. Nie­
legalnie posiadający broń winni być 
stawiani pod Sąd Doraźny. Wymiar ka­
ry winien być najwyższy. Tą karą jest 
-  kara śmierci.

Organy kontrolujące winny być za, w y­
krycie nielegalnie posiadanej broni 
Specjalnie wynagradzane, misja ich bo­
wiem będzie trudna i z pewnością nie­
bezpieczna. Do przeprowadzenia tych 
Czynności muszą być dobierani ludzie 
rzetelni i uczciwi.
' Nadto mniszą być wyznaczane stałe 

oatrale lotne najlepiej zmotoryzowane, 
ktorebv trwale czuwały w  poszczegól­
nych dzielnicach. Zarówno środki moto­
rowe na ten cel jak i paliwo muszą się 
znaleźć.

Należy wreszcie skoordynować siły 
wszystkich formacyj i organów, znajdu­
jących się na terenie Warszawy _ i za­
pewnić akcji jednolitą linię i kierow­
nictwo.

Zapewnienie warunków bezpieczeń­
stwa w stolicy jest nakazem chwili. Do­
maga się tego pracująca ludność War­
szawy, wymaga tego miasto,  ̂ któremu 
normalny tok jego pracy winieln być

Należy znacjonalizować te przedsię­
biorstwa, które były dotąd pod tzw.
Tymczasowym Zarządem Państwowym i 
które, choćby iz tego względu, że były  
odbudowane wysiłkiem klapy robotni­
czej, nie mogą wrócić ponownie do rąk 
prywatnych posiadaczy. Postulat ten 
wysunięty był już na ositatnim posie­
dzeniu CKW PPS i KC PPR -  obecnie 
za jego realizacją opowiedział się Kon­
gres Związków Zawodowych. W uchwa­
lonej rezolucji Kongres domaga Się od 
Rządu natychmiastowego przystąpienia 
do nacjonalizacji tych przedsiębiorstw.

Żądanie to jest odpowiednią zjedno­
czonej w Związkach Zawodowych klasy 
robotniazej na wszelkie Izalcuisy, zmie­
rzające do reprywatyzacji zakładów 
przemysłowych, Znajdujących się pod 
Tymczasowym Zarządem Państwowym. 
Usiłowań idących w tym kierunku mie 
liśmy w ostatnich czasach niemało. Wo­
kół tych zakładów kręcili się różni ama­
torzy dobrych zvsków i przy pomocy 
nacisku na tych alzy innych urzędników 
państwowych, drogą wykorzystywania 
różnych prywatnych znajomości i pro- 
tekcyjek sterali się dostać te zrklady w  
swoje ręce.

Pclsfka klasa robotnicza zorganizowana 
w potężnych, ocinad milion Członków 
liczących, związków zawodowych jest 
dość silna, abo- przeprowadzić swoje 
uostulaly -  wielki i średni przemysł 
będteie znacjomalfeowany. Wszelki do­
chód z tego przemysłu bodzie wtedy 
mógł być zuivtv na potrzeby nańistwa i 
narodu, a nie beduie nłynał do kiesze­
ni prywatnych kapitalistów. Nacjonali­
zacja ta idzie nie tylko po linii Intere. 
sów klasy robotniczej, ale i całego na­
rodu.

powinny dostarczyć zniszczonym krajom 
Europy — zaczynając natychmiast — do 
dnia 1 stycznia 1946 r. 6 milionów ton a- 
merykańskiego węgla.

Decyzja ta stworzyć może w naszym 
kraju trudności opałowe i wydatnie zwię­
kszyć brak węgla dla naszego własnego 
użytku. Będziemy musieli być może 
zmniejszyć dostawy węgla dla przemysłu 1 
częściowo pozamykać niektóre fabryki. 
Będziemy musieli, być może, zmniejszyć 
nawet ustaloną ilość węgla dla pryw atne­
go użytku, która i tak już wynosi tylko 80 
proc. przedwojennego zapotrzebowania.

Najgorszym w całym tym zagadnieniu 
jest fakt, że produkcja kopalń europej­
skich jest dzisiaj znikoma.

Jedynymi wydajnymi źródłami węgla 
dla zaspokojenia potrzeb europejskich są: 
zagłębie Ruhry i Saary oraz Śląsk. Niem­
cy produkowały 1.000.000 ton węgla dzień 
nie. Dzisiaj cała ich produkcja sięga za­
ledwie 60.000 ton czyli 6 proc. normy. 
Większa część tego węgla zostaje zużyta 
w okręgach położonych w bliskości ko­
palń. Chociaż w Belgii i Holandii sytua­
cja nie przedstawia się, jeżeli chodzi o 
wydajność kopalń, aż tak źle — to jednak 
produkcja sięga w tych krajach jedynie 
połowy wydajności normalnej.

Głównymi przyczynami tego stanu rze­
czy są: zniszczenia wojenne, zużycie m a­
szyn, brak górników, i, może przede 
wszystkim, brak żywności. Podstawowa 
racja żywnościowa dla ludności niemiec­
kiej wynosi 1110 kalorii. W krajach sprzy­
mierzonych racje nie są dużo wyższe. 
1.100 kalorii — to trzy kawałki chlebo 1 
miska zupy.

Sprawa podniesienia racji żywnościo­
wych dla górników om awiana była na 
konferencji Wielkiej Trójki w Poczdamie.

TRZEBA KONIECZNIE ZWIĘKSZYĆ 
PRODUKCJĘ

Dzisiaj, natychmiast, znaleźć musimy 
środki dla zwiększenia produkcji węgla.

6 milionów ton, które dostarczyć chce­
my Europie, nie może pokryć zapotrzebo­
wań, zwłaszcza, że pewna ich część zuży­
ta zostanie na cele naszych wojsk okupa­
cyjnych, a część na zwrot węgla, który zo­
stał zarekwirowany przez nasze armie w 
różnych krajach Europy.

Naszym pierwszym więc i najważniej­
szym w tej chwili zadaniem, jest zabezpie­
czenie górnikom europejskim dostatecz­
nej ilości żywności, i w ten sposób zwię­
kszenia ich wydajności pracy.

Musimy ograniczyć zużytkowanie węgla 
niemieckiego do najbardziej tylko ko­
niecznych gałęzi przemysłu. Cala produk­
cja, poza pewną ilością, przydzieloną nie­
mieckiej ludności! cywilnej, musi być eks­
portow ana do krajów, zrujnowanych 
przez niemiecką okupację.

*
* *

Sytuacja węglowa w Polsce nastręcza je  
szcze także wiele trudności dla życia gos­
podarczego. Jedno wszakże możemy stw ier 
dzić z głębokim zadowoleniem. Pod wzglę 
dem wydajności produkcji w stosunku do 
naszych możliwości jesteśm y na jednym z 
pierwszych miejsc w świecie.

Górnicy polscy przez sw ą wytężoną p ra ­
cę zasłużyli sobie na uznanie całego spo­
łeczeństwa.
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intuicja -  szpiegostwo czy bluff
(Korespondencja własna).

Londyn  w lis topadzie 1945 r.
Z różnych  ta jem nic, k tó re  s trzeg ł Sztab 

G łówny A m erykańsk ich  Sił Z b ro jnych  z 
pew nością najp iln ie j obroniona by ła  p ro ­
d ukcja  bom by atom ow ej. M imo to a m e ry ­
kańsk ie  w ytw órn ie  film ow e „zw ąchały" 
sen sac ję  i o to  n iem al n aza ju trz  po  zrzuce­
niu bom b atom ow ych n a  Japon ię, pęk ła 
bom ba w  A m eryce: w y tw ó rn ia  R.K.O. R a­
dio  zadem onstrow ała sw ój fillm o  bom bie 
atom ow ej, zdaw na go tów  i trzym any w  ta ­
jemnicy.

„PIERWSZY Y A N K E S  W  T O K IO 11 
oto charak te ry styczny  ty tu ł sensacy jnego  
filmu, pośw ięconego  w całości „ ta jem n i­
czej b ron i", k tó ra  „zdecyduje o w ojnie". 
Pół ro k u  leżał film w  m agazynie w ytw órni, 
gdyż d y rek to rzy  dobrze w iedzie li czym 
grozi p rzedw czesne uchy len ie  zasłony. 
P rem iera m ogła b y ła  odbyć s ię  już 8 s ie r ­
pnia, lecz reżyser film u W illiam  W yler 
zrozum iał, że podn iesie  znacznie w arto ść  
kasow ą obrazu, z chw ilą, gdy  często  u ży ­
w ane w  tekście  słow a „tajem nicza broń", 
zam ieni n a  w łaściw ą nazw ę w ynalazku . 
W reszc ie n ie ja sn e  zakończenie filmu, w  
k tó rym  m iasta  japońsk ie  bez w yraźn ie  p o ­
danego  pow odu „seriam i w y la tu ją  w  p o ­
w ietrze" uzupełn ił „au ten tycznym i" zd ję 
ciam i w ybuchu  p ierw szej bom by, oczyw i­
ście „m ade in H ollyw ood".

„DOM PRZY 92 ULICY11. 
Z nakom ity  reż y ser am erykańsk i, tw órca 

film ów „P eter Ibbetson" i  „W  cieniu  s a ­
m otnej so sny" H enry  H athaw ay  pozazdro ­
ścił su k cesu  sw em u ko ledze i coprędzej 
w ypuścił ta k  sam o w  czasie  w o jny  i w  s e ­
k rec ie  n ak ręco n y  film  p.t. „Dom przy  92 
u licy". S zajka szp iegów  h itlerow sk ich  6ta 
ra  s ię  ze sz tab u  am ery k ań sk ieg o  w ykraść  
fascynu jącą  „form ułę nr. 78". Po w ielu  nie 
zw ykłych  p ery p e tiach  form uła zo s ta je  u ra ­
tow ana (przed od cyfrow aniem ). Sztab ame 
ryk ań sk i oddycha i... w ygryw a w o jnę  z 
Japonią!

W Y M O W A  DW U  FILMÓW.
T em aty  obu  film ów  są  n a  ty le  jasne, że 

nie m ożna m ieć żadnych  w ątpliw ości. 
Ktoś w  A m eryce —  m ów iąc po p u la rn ie  — 
w iedział, „że dzw oni" n ie  w iedzia ł ty lko  
„w jak im  kośc ie le" . K toś dosta rczy ł obu 
w ytw órn iom  danych , n a  k tó ry ch  o p arte  
zostały  scenariu sze  w reszo’e  k to ś  ostrzegł, 
że film ów  tych  „nie w ypada" pokazać cen ­
zurze p rzed  ew enem entem , k tó ry  n ie w ą t­
pliw ie nastąp i.

T o te ż  po  p rem ierach  am erykańsk ich  
pow stał p raw dziw y rum or. Podczas gdy 
p rzecię tny  obyw ate l (w p rzeciw ieństw ie 
do og łup ianych  zapow iedziam i V -W affe —  
Niem ców) po jęc ia  n ie  m iał o nadchodzą­
cym  w ynalazku , w y tw ó rn ie  film ow e jed n ak  
w iedziały...

Jedne g aze ty  b y ły  zdania, że  to  jaw ne

szpiegostw o, k tó re  m ogło przez n ie d y sk re ­
c ję  zaszkodzić A m eryce w  d ecydu jące j 
chwili, inne sk łonne są  p rzyp isać  w szystko  
„gen ia lnej" in tu icji, o s ta tn ie  w reszcie 
tw ierdzą, że  w szystko  je s t zw ykłym  blu- 
fem, gdyż w  film ach n ie  ma żadnych  szcze 
gółów.

CO M Ó W I LONDYN?
P rem iera film u „Dom przy  92 u licy" o d ­

by ła s ię  tu ta j z w ielką  pom pą. Zaproszono 
dosłow nie  w szystk ich  dziennikarzy . I co 
ujrzeliśm y? Je s t to  n iew ątp liw ie  znakom i­
ty  film  sensacy jny , trzym ający  n aw e t s ta ­
łych  byw alców  film ow ych w  n ieustannym  
napięciu. N ow a gw iazda szw edzka Signe 
H asso  je s t doskona łą  w  zagadkow ej, d o ­
p iero  pod kon iec filmu w y jaśn ionej roli.

(Natom iast zarzucan ie  tem u film ow i n ie ­
dozw olonego szp iegostw a w y d a je  m i się  
p rzesadą. W raz z ty tu łem  obrazu  czytam y 
z sa ty sfak c ją  nap is: „W iększa część filmu 
została  n ak ręco n a  na podstaw ie  au tentycz 
n ych  dokum entów  kon trw yw iadu  am ery ­
kańsk iego , dostarczonych  nam  przez w y ­
dzia ł i t.d. i t.d.". O  w ykradzen iu  nie m o ­
że by ć  m ow y. Pam iętam y film „Zeznanie 
szp iega", w  k tó ry m  uk azan o  nam  a u te n ­
tyczne zd jęc ia  n a jta jn ie jszy ch  papierów  
kontrw yw iadu .

N asuw a s ię  ty lko  jedno  zastrzeżenie. 
D okum enty  do tyczą akc ji szp iegow skiej, 
n ie  m a w  n ich  nic o sam ych  p rzygo tow a­

n iach  przew ro tu  atom ow ego. K to podał tą 
m yśl  filmowcom?
DEPARTAM ENT MIN. W O J N Y  MILCZY...

G azety  an g ie lsk ie  podniosły  „w ielki 
k rzy k ” w  okó ł tego  filmu. J e s t  to  trzeci z 
rzędu obraz am erykańsk i, z k tórego  w y n i­
k a ć  ma, że ty lk o  d zięk i A m eryce w ojna 
została  w ygrana. N a ten tem at k u rsu ją  po 
L ondynie żarty : K to w ygra ł b itw ę  o  A n ­
glię? A m erykanie. Kto w y g ra ł n a  P acyfi­
ku? A m erykanie. K to w y g ra ł w  S ta ling ra­
dzie? A m erykanie. „Tego już zupełn ie nie 
rozum iem " p rzeczy  k toś trzeźw iejszy  
— „przecież ich  tam  n ie  by ło" . —  „W łaś­
n ie  d la  tego" odpow iada u lica  londyńska. 
Film „Dom przy 92 u licy "  sugeru je , że 
gdyby n ie „form uła 78' w o jna  trw a ła  by 
d o  roku  1950, a ta form uła to  ty lk o  USA.

A tm osfera doszła do  najw yższego  n ap ię ­
cia, gdy  k tó ryś z dz ienn ikarzy  rzucił p y ­
tanie, czy ta jem n ica  bom by atom ow ej b y ­
ła  isto tn ie  u k ry ta  pod  w zorem  nr. 72. Ame 
ry k ań sk ie  m in iste rstw o  w o jny  n ie  odpo­
w iedziało  n a  w szystk ie  te  py tan ia . Film 
je s t znakom itą rek lam ą po tęg i zza oceanu  
a rek lam a je s t w  USA zaw sze m ile w i­
dziana. P ierw sza n iedzie la  w y św ie­
tlan ia  (w n iedzie le  k ina  w  A nglii g ra ją  
ty lk o  n a  cele chara ty ta tyw ne) d a ła  „6krom 
n y ” dochód  609 f. sz terl. czyli ok. 2,400,000 
dolarów .

WELL.

0 rewizję 
procesu w Belsen

PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu . k°m'*%• 
Francuskiego Ruchu O poru w y raZ?^\\^o- 
test przeciw ko niezrozum iałej P® >ai°'v'r' 
ści sędziów  w  procesie  przeciwko oin 
w  Belsen Kram erowi i jego ^ spC7rancU- 
i postanow iono zażądać od rządu I c 
skiego podjęcia kroków  celem  rewi^I ^  
cesu i przyśpieszenia na przyszł°sC 
m iaru spraw iedliw ości.

Argentyna
przytula nientców •••

BERLIN (PAP). Znaczna liczba Niemj** 
czyni w szelkie starania, aby  w yern 
w ać do A rgen tyny . Podają, że W j r<5ż 
a rgen tyńsk ie  u ła tw iają Niemcom P ® ^  
do A rgen lyny . A rgentyńsk ie P t jeb 
dyplom atyczne zaopatrują ich w  P j  ?Iiaj 
ne dokum enty. W śród „ e m i g r a n t ó w  
dują się wyżsi funkcjonariusze httle. ^  
scy, którzy chcą w  ten sposób unr ^  
odpow iedzialności karnej za rozm 
przestępstw a w ojenne.

Majątek Fiicka 
skonfiskowany .

BERLIN (PAP). M ajątek osławionego * 
tlerow ca i przem ysłowca niemi®9 ^  
F riedricha Flicka został na p o d s t a w i e  
rządzenia w ładz okupacy jnych  skonu 
w any. Flick by ł jednym  z najw ybu/1 . 
szych przedstaw icieli trustów  n*ern:efur2y- 
k tóry  podczas w o jny  dorobił się 0 Ujci 
m iego m ajątku, oszacowanego na s 
m ilionów  dolarów .

Niepowetowana strata teatru rosyjskiego
Po zgonie Mikołaja Chmelow

M ikołaj Chm ielów , jed en  z n a jw y b itn ie j­
szych  a rty s tó w  radzieck ich  zm arł p rze d ­
w czesną śm iercią  w  rozkw ic ie sił, w  w ie ­
ku  za ledw ie la t cz terdz iestu  czterech. Na 
jed n e j z o sta tn ich  prób szituki „Trudne la ­
ta", w  k tó re j C hm ielów  grał g łów ną rolę, 
cara  Iw ana G roźnego, au to r  zm arł nagle 
na scen ie  w  sk u te k  w y lew u  k rw i w  m óz­
gu. Z m arł n a  stanow isku , ja k  żo łn ierz  —  
śm iercią  o ja k ie j m ógłby  m arzyć każdy 
autor. U lubieniec publiczności, dum a sc e ­
ny  radz ieck ie j, najzdo ln ie jszy  a r ty s ta  śred 
n iego  poko len ia ak to ró w  s łynnego  m os­
k iew sk iego  M CHAFu, C hm ielów  pracow ał 
nad so b ą  ustaw iczn ie  i rozw ija ł sw ój 
w szechstronny  ta len t. N ie  by ło  n a  w idow ­
n i człow ieka, k tó rego  n ie  w zruszy łby  Tu- 
zenbach  w  „T rzech S iostrach", F irs w  „W i 
śniow ym  sadzie", k tó reg o  n ie oburzy łby  
K aren in  w  „A nnie K aren in ie". R ozpiętość 
ta len tu  C hm ielow a b y ła  ogrom na. D w a­
dzieścia  pięć la t bez p rzerw y  grał on w z e ­
spole M A H A T'u, gdzie s tw orzy ł k ilk ad zie­
s ią t n iezapom nianych  p o stac i scenicznych. 
N ajlepsze ro le  stw orzy ł w  k lasycznych  
sz tukach  ro sy jsk ic h  i w spó łczesnych  so ­
w ieckich . C zechow , G orkij, D ostojew ski, 
T ołsto j, a ze w spó łczesnych  Iw anow , Po-

godin  — to  był rep e rtu a r, w  k tó rym  Chm ie 
Iow  sięg a ł najw yższych  szczy tów  tw órczo ­
śc i scen icznej.

C hm ielów  prow adził rów nież od k ilk u ­
nastu  la t ożyw ioną dzia ła lność  pedagogicz 
ną. W  r. 1932 zo rganizow ał s tu d io  d ra m a ­
tyczne k tó re  w  1938 r. po łączono z teatrem  
im. Jerm ołow ej. O d tego czasu był on bez 
p rzerw y  k ie row n ik iem  a rty sty czn y m  i 
głów nym  reżyserem  tego  te a tru , k tó ry  
u w ażany  je s t w  M oskw ie za  je d en  z n a j­
lepszych  „m łodych" teatrów .

Chm ielów  w y staw ia ł w  tea trze  im. er- 
m ołow ej O strow sk iego , G orkiego, Szek­
sp ira ; „ Jak  w am  s ię  podoba" S zekspira i 
„Dzieci S łońca" G ork iego  w  reżyserii 
C hm ielow a s to ją  na najw yższym  poziom ie 
artystycznym . R eżyserow ał on  rów nież sze

, ne-
reg  sz tu k  M CHAT'ie, m iędzy innymi . 
ta tn ią  o fia rę" O strow skiego. O d r. 
d o  chw ili śm ierci N iem irow icza Dancz 
ko, C hm ielów  by ł k ierow nik iem  arty6^' 
nym  M CHAT'u.

S połeczeństw o radz ieck ie  na 'v'rsZ6,,wr  
sposoby  daw ało  sw em u ulubionem u a .j  
row i dow ody m iłości i  uznania. W  r. f 
o trzym ał ty tu ł zasłużonego artysty , w 
1937 ty tu ł ludow ego a r ty s fy Związku . 
dzieckiego. O trzym ał o rd er S z ta n d a r u  
cy, dw a razy otrzym ał prem ię stalinoW 
p ierw szego 6topnia. .

W szystk ie  zespoły  tea tra ln e  
R adzieckiego, w  pierw szym  r aje 
M CHAT i T ea tr  im. Erm ołow ej, oraz c 
spo łeczeństw o  radz ieck ie, odczuły nie® 
chanie bo leśn ie  tę  stra tę .

Hfo spowodował katfasfroSC
pod Pearl-Harbour

WASZYNGTON (PA P). Kom isja p a r la ­
mentarna do badań pow odów  katastrofy 
w Pearl Harbour opublikowała list adm i­
rała Richardson, który był naczelnym do-

P . Antokolski i W. Kaw er in 7)

BUNT w  SOBIBORZE
(Litterature Internationale)

Pierw szy  został zab ity  U nterstu rm fńh rer 
E rnst Berg, k tó ry  p rzyszed ł d o  w arsz ta tu  
k raw ieck iego  o dw adz ieśc ia  m inu t w cześ­
n ie j niż go oczekiw ano. D osta ł cios w  g ło ­
w ę w  chw ili, gdy zd ją ł p as  z rew olw erem , 
ab y  p rzym ierzyć m undur.

N ie by ło  jeszcze czw artej, k ied y  Kałi- 
m ali w b ieg ł do  naszego b a ra k u  i położył 
p rzede m ną p isto let. U całow ałem  go.

D ziesięć m inut p rzed  czw artą  Sem ion 
M azurk iew icz zab ił szefa po lic ji obozow ej. 
O tym  czasie A rkad iusz  W eisp ap ier roz­
p raw ił s ię  w  w arsztac ie  szew ckim  z k o ­
m endantem  pola śm ierci, G otsingerem . 
O godzinie czw arte j C ybulsk i zam eldow ał 
P^eczerskiem u, że zadan ie  sw oje w ypełn ił: 
cz tere j agenci qestapo  na drug im  polu  już 
n ie  żyli. Linia te lefon iczna by ła p rzecię ta .

Była to  chw ila, k iedy  n a leża ło  u staw ić  
s ię  w  kolum nę.

A le P ieczersk i czekał. M iał nadzie ję , że 
uda s ię  u su n ąć  jeszcze k ilku  N iem ców. 
Rzeczyw iście Litzm anow i udało  s ię  zabić 
jeszcze jednego  agen ta  gestapo.

O godzinie czw artej pow rócił „kapo" 
Bietski. W  sam ą porę! T y lko  kapo  m ógł 
ustaw ić  ko lum nę nie budząc niczyich  po­
dejrzeń .

Spiskow cy m ieli nie w iele b ron i: 11 re ­
w olw erów , zdoby tych  na N iem cach i 6 k a ­
rab inów  od d aw na trosk liw ie  p rzechow y­
w anych. Na razie  trzeba się  by ło  tym  za- 
dow olnić.

O  godzinie trzy  na p ią tą  B ietski d a ł s y ­

gnał, żeby  s ię  u staw ić  w  kolum nę. N a jego 
p rzen ik liw y  gw izdek  zbiegli s ię  w szyscy 
ze w szystk ich  stron.

Je d e n  z dozorców  (N iem iec z nad  W oł­
gi) u siłow ał cofnąć ludzi z pow ro tem  do 
baraków , a le  rzucono s ię  na n iego  i zam or­
dow ano  go.

T łum  n ap ad ł na sk ład y  broni. G w ałtow ­
ny  og ień  cekaem ów  zagrodził d rogę, Pie­
czersk i pojął, że b ro n i n ie  u d a  s ię  zdobyć 
Z aw ołał:

—  N aprzód, tow arzysze!
W ted y  przypuszczono  a ta k  na dom  ofi­

cerski. W ielu  pob ieg ło  w  inną stronę, do 
głów nej b ram y. W arty  zosta ły  zm iażdżone, 
Ludzie pędzili poprzez podm inow any teren  
w  k ie ru n k u  lasu, k tó ry  w idn ia ł w oddali. 
W ielu  zg inęło  od  w ybuchu  min. Z 600 zb ie­
gów  400 zdołało  u k ry ć  s ię  w  lesie.

S to larz Chaim  Pow roźnik  z Chełm a, żoł­
n ie rz  arm ii po lsk iej, k tó ry  dosta ł s ię  do  nie 
w oli w  r. 1939, ta k  p rzedstaw ia  dalsze  w y­
padk i tego dn ia :

—  „M ałym i grupkam i rozbiegli s ię  w ię­
źniow ie po lesie. N iem cy urządzili rzeź 
N ad lasem  k rąży ły  sam olo ty  i zasypyw ały  
go strza łam i z  karab inów  m aszynow ych. 
Było w ielu  zab itych. U ratow ało  się  ty lko 
50 w ięźniów . M nie udało  się  p rzedostać aż 
do  Chełm a, gdzie doczekałem  szczęśliw ie 
p rzybycia arm ii radzieck iej. Ja , w ięzień  
Sobiboru, odzyskałem  tego dn ia w olność 
i ż y c ia

H oilenderka Selm a W ein b erg  m ówi:
—  K iedy bu n t w ybuchł, udało  m i się  

uciec  z k ilkom a innym i dziew czętam i, 
K etty  i  U rią z N iem iec. K etty  p rzy łączy ła 
s ię  po tem  do  oddzia łu  p arty zan tó w  i um ar­
ła  na tyfus. U ria w alczy ła w  oddzia le  p a r­
tyzan tów  i dziś je s t w e  W łodaw ie.

Los Holenderiki Lueci, p rzy jac ió łk i i po­
m ocnicy P ieczersk iego  n ie  je s t znany , jak  
rów nież i je j p raw dziw e nazw isko.

D nia 22 październ ika  po d ług ie j tu łaczce 
po po lsk ich  d ro g ach  udało  s ię  P ieczerskie- 
mu w raz  z k ilkom a tow arzyszam i do trzeć  
do  jed n eg o  z oddziałów  partyzanck ich . 
O becnie zn a jd u je  s ię  on  w  szeregach  
G zerw onej A rm ii w  randze  kap itana .

D zisiaj w ia tr  porusza p rzecię tym  dru tem  
zasieków  na dziesięciu  h ek ta rac h  ziem i poi 
sk iej, na k tó re j zna jdow ał s ię  obóz Sobi­
boru. Pola k arto fli i k ap u s ty  zasadzone 
przez N iem ców  d la u k ry c ia  śladów  sw ych  
po tw ornych  zbrodn i zosta ły  raz  jeszcze roz 
kopane. Znaleziono w  nich  szczątk i kości 
ludzkich  i ślady życia obozow ego: obuw ie 
w szelkich  rozm iarów  i typów , n ieskończo­
ną ilość bu te lek  z e tyk ie tam i W arszaw y, 
P rag i i Berlina, sm oczki dziec ięce  i  p ro te ­
zy sta rców , żydow skie m odlitew nik i i  p o l­
skie pow ieści, pocztów ki z w idokam i róż­
nych m iast Europv, dokum enty  osobiste, 
fo tografie; puszki od konserw , la lk ę  ze 
złam anym i rączkam i i jak o  niezbity  dow ód 
dokonanych  zbrodni — czaszki ludzkie 
zm yte i Zbielałe od deszczów .

Ci nieliczni, k tórzy  oca leh  dzidki odw a­
dze i dzielności k ilku  bohatersk ich  jednos 
tek  —  opow iedzie li w szystko, na co pa 
trzyli w obozie w łasnym i oczyma.

P. Antoko lsk i ,  W . Kawerin.
Tłumaczyła  Stefania Bątikowska).

wódcą floty amerykańskiej na P a cy ^ ^ .^  
roku 1941 oraz list szefa operacji m °rs j 
admirała Stark. Zwracali oni uwagę d 

rałowi Kimmlowi, który dowodził 
amerykańską w  chwili ataku Jap°nS ^  
na Pearl Harbour, że wojna na Da 
W schodzie jest nieunikniona. ^

Proces o Pearl Harbour zam lan '^ ^  
coraz bardziej w rozgrywkę P0^ ’^ '  
m iędzy partią republikańską, s
gnie zdyskredytować rządy R o o s e v e  

partią demokratyczną, która jest 05 j clli 
na o ukrywanie prawdy przed nar° 
dla celów  polityki partyjnej.

i.
Przedstawienie państw obcV 

zwiedzają Majdanek  . . .  ^3
LUBLIN, (PAP). —  M ajdanek  

coraz w iększe  za in te resow an ie  q S. 
p rzedstaw ic ie li p ań s tw  zagran iczny^ • ^  
ta tn io  zw iedzili go  sek re tarz  am basa 'j ^  
ty jsk ie j p. B urkę E lbrick, o.raz kpt. W 1 .hVl 
Teneck. Z am basady  b ry ty jsk ie j
radca H ankey. R adca H ankey  wYra^ ^ -

6 iS

w obec przedstaw ic ie li p rasy , że 1est
rozvm iony, iż w  ■lobie dzisie jszego  Jć

k u ltu ry  i cyw ilizacji N iem cy m ogh
do tak  w ie lk ie j d eg en erac ji i upadku . ^ t 
ralnego, czego n iezb itym  dow odem  
M ajdanek .

dołs
m 0 '
jefi

Masowy grób Polaków 
zamordowanych przez nie*1,c

NAKŁO, (PAP). W  lesie D ąbrffW ^po 
pobliżu M oroczy odk ry to  m asow y 91 w 
laków  pom ordow anych  przez Nie® . 
czasie okupacji. K om isja sądow o - e ^  
ska , k tó ra  p rzeprow adziła  e5cfi}lU!11\  jji- 
stw ierdz iła , że siepacze hitlerow scy 
ja li sw e o fiary  kolbam i.
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Naród nam wydał Komendę „łączność"
Ziemia gorlicka ufundowała sztandar 32 pp. Strz. Budziszyńskich

radności o rdynansa 1 pom ysłowości p o ru ­
cznika. Rew ia się kończy groźną zapow ie­
dzią, że będzie „P obór na dziewczynki". 
Po rew ii kolacja — brzm ią toasty na cześć 
wojska. W  nocy zabaw a taneczna.

Radomyski -  chor.

Odbudowa Wrocławia
Plany odbudowy zostaną opracowane podczas zimy

W rocław zajm uje 17.495 ha powierzchni. 
Ogólne zniszczenie obliczają koła fachowe na 
60 proc., z czego budynki publiczne uległy zni­
szczeniu w 50 proc., mieszkalne ok. 65 proc. 
S traty  budownictwa obliczono na 1,5 miliarda 
złotych przedwojennych. Pierwsze grupy pol­
skie, które przybyły do W rocławia, rozpoczęły

Pefcuimiis M i i i  S M  Piętn z iM i

W  32 pp. Strzelców  Budziszyńskich w iel­
kie św ięto. O byw atele Ziem i G orlickiej 
Ufundowali sz tandar pułkow i.

W  przeddzień  w ręczenia sz tandaru  w ie­
czorem  capstrzyk. Po capstrzyku apel p o ­
ległych. Przy b lasku ognisk ciągnie się d łu ­
ga lista poległych n a  po lu  chwały. Po o d ­
czytaniu je j zagrzm iały CKM-y, poszybo­
wały dziesiątki rak ie t w  górę. Ma się 
w rażenie, że w róciły m in ione chwile, w al­
ki. W n ie jednych oczach zakręciła się łza.

M inuta m ilczenia.
O rk iestra  gra m arsza pogrzebow ego 

C hopina, następnie wszyscy śpiew ają Rotę.

W  niedzielę p rzed  ubranym  ślicznie oł­
tarzem  polow ym , w yciągnęły się szpalery 
Wojska, zajechały baterie  artylerii.

Po mszy następuje uroczyste w ręczenie 
sz tandaru  przez rodziców  chrzestnych Do 
Wódcy Dywizji, ten  następnie przekazuje 
sz tandar D ow ódcy pułku, k tó ry  oddaje  go 
w ręce chorążego  pułku.

W patru ją  się w  niego oczy w yprosto­
w anych na baczność chłopców  — to  już 
nasz sz tandar. W idnieją na nim  dw a sło­
wa, k tó re  w edług słów przem aw iającego  
D ow ódcy pu łku  będą jakby  gw iazda prze 
W odnia: „H onor i O jczyzna". N astępnie 
D ow ódca Dywizji deko ru je  „Krzyżem 
W alecznych" tych, k tórzy  odznaczyli się 
w w alce z niem ieckim  okupan tem , a do 
tej po ry  jeszcze odznaczeń nie dostali.

D efilada. D udn ią bu tn ie  kroki piechoty.
B ezustanne oklaski. B urzę okrzyków  r a ­
dości w yw ołuje p lu ton  konnego  zw iadu 
pieszego. M aszerują organizacje młodzieży-

Po po łu d n iu  w sali „Sokoła" — ak a d e­
m ia. P rzem aw iają przedstaw iciele wszyst­
k ich  stronn ic tw  politycznych. C ląc y m i 
oklaskam i jest p rzeryw ana m ow a Z-cy 
D-cy DOW  K raków  do spraw  pol.-wych.
Ppłk. Kuszko. N astępnie te a tr  am atorsk i

P1 S e d p «edH o « y L PUzebranych  las pod  U R U C H O M C I E ^ m A D Ó W  S A M ^ H O -I .P ią k n y A  o r a ^ 2  dla s tud iu jących  zagad-

W Izbie Skarbowei w Łodzi odbył się 
Okręgowy Zjazd w sprawie zorganizowania 
akcji, mającej na celu podwyższenie wpły­
wów skarbowych w budżecie państwa na 
4-ty kw artał 1945 roku.

W zjeździe wzięli udział: dyrektorzy de­
partamentów Ministerstwa Skarbu, przedsta­
wiciele administracji ogólnej i MRN, partii 
politycznych, Okręgowej Rady Związków Za 
wodowych. Izby Skarbowei, naczelnicy 
wszystkich urzędów skarbowych woj. łódz­
kiego i przedstawiciele Związku Zawodowe­
go Pracowników Skarbowych.

Na przewodniczącego konferencji powoła­
no prezesa MRN ob. Jana Hanomana. Zape­
wnił om administrację skarbową, śe w walce 
o Skarb, liczyć może ©na na całkowite po­
parcie czynnika politycznego i społecznego 
oraz całej demokratycznej opinii publicznej, 
która zorientowana jest dostatecznie, kto u- 
chyla się od obowiązków podatkowych.

Po referacie pt. „Uwagi o sytuacji gospo­
darczej okręgu łódzkiego" wygłoszonym przez 
ob. Zdzicnickicgo, kierownika oddziału Bi­
lansowego Izby Skarbowei w  Łodzi ob. Dzień 
nisiewicz, naczelnik Wydziału Izby Skarbo­
wej omówił, założenia i wytyczne polityki 
podatkowej w okręgu na najbliższy okres.

W skazując na szczególna rolę administracji 
skarbowej, w nowoczesnym państwie demo­
kratycznym i znaczenie podatku jako insty­
tucji prawa publicznego, referent podkreślił, 
iż obywatele nie mogą do obowiązku podat­
kowego podchodzić pod katem widzenia bo­
lesnej ofiary, ale musza traktować go jako 
najistotniejszą konieczność sipołeczno-państ- 
wowa.

Analizując możliwości fiskalne w okręgu 
stwierdził istnienie wielu trudności, wynika­
jących z faktu istnienia niezdrowych i sprze 
znych z polityka Państwa przejawów w iy - 
iu gospodarczym okręsru, do zwalczania 

których konieczne jest współdziałanie czyn­
nika społecznego i politycznego z administra­
cyjnym.

Na rynku prywatnym działa wiele elemen­
tów aspołecznych, opierających swoją egzy­
stencję i powodzenie na możliwości koniunk­
turalnych zysków. Szkodliwa i aspołeczna 
mentalność podatkowa niektórych przedsię­
biorców, powoduje deklarowanie władz skar­
bowym, wbrew przepisom prawnym obowią­
zującym, obrotów i dochodów, niezgodnych 
z rzeczywistym stanem rzeczy.

Z tym zjawiskiem władze skarbowe roz­
poczynają jak najostrzejsza walkę nie tylko 
dla realizacji legalnego i celowego fiskaliz­
mu, ale i w imię zasady sprawiedliwego roz­
działu dochodu społecznego.

Zasada polityki podatkowej będzie lekką 
ręka dla najsłabszych ekonomicznie, drob­
nych rzemieślników i najdrobniejszych kup­
ców, ale mocna d sprawiedliwa wobec tych, 
którzy z uwagi na swój ekonomiczny poten­
cjał muszą ponieść główny ciężar podatkowy.

Państwo nie stosuje starego systemu powo­
jennych danin majątkowych, ale wymaga aby 
podatki obrotowy i dochodowy uiszczone by­
ły we właściwej nakazanej prawem i uzasa­
dnionej względami i potrzebami gospodarczo- 
społecznymi wysokości.

W I E Ś C I  Z K R A J U
M ordam i, ziem nianki, gdzie się pułk  for 
m ow ał. Marsz na front, grzm i żołnierska 
P iosenka. Forsow anie Nisy, w alki fsod D re­
znem , Budziszynem , P raga Czeska — sta­
w iają nam  przed  oczy bojow y szlak pułku.

K iw ają głow am i sta re  w iarusy z tych 
b o jó w : *Tak było — św ięta p raw da" .

P ow ró t do  k ra ju  i słowa o teraźniejszej 
służbie — „Nam  N aród  nie dał kom endy 
„Spocznij" — nam  N aród  w ydał kom endę 
„baczność!" W ychodzi na scenę te a tr  dy­
wizyjny. Na sali h u ragan  śm iechu z nieza-

DOWYCH „FIAT" W  POZNANIU
W  Poznaniu uruchom ione zostały zakła­

dy  sam ochodow e „Fiał". Zakładam i dyspo  
nuje W ojsko Polskie.

1000 ZŁ WYNOSZĄ MIESIĘCZNE STY­
PENDIA DLA MŁODZIEŻY CHŁOPSKIEJ

Zarząd G łów ny Zw iązku Sam. C hłop­
skiej u fundow ał 15 stypend iów  po 1000 
zł m iesięcznie d la  m łodzieży chłopskiej, 
kształcącej ,się w  szkołach akadem ickich, 
w  tym  5 d la  studen tów  w yższych  szkół 
roln iczych, 3 d la  po litechn ik i, 3 m ed y cy ­
ny , 1 konserw atorium , 1 Szkoły Sztuk

Teatry łódzkie

W iem , że łatw o je s t k ry ty ko w a ć , a trud­
no s tw o rzyć  coś dobrego; zda ję sobe ta k­
ie  spraw ę z przeszkód , k tó re  ma dziś do 
P rzezw yciężen ia  sa tyra  (chodzi m i n ie  o 
cenzurę, ale o zu p e łn y  brak odpow iedn ie j 
atm osfery); m im o  to czu ję  się  upow ażnio­
nym  do k r y ty k i ,  bo n ie  tak daw no w idzla-  
tem  w  tym  sam ym  teatrze „Syrena" pro­
gram n ieporów nan ie lepszy . Sam  fa k t zre­
sztą, że  ten  n o w y  program  je st znacznie  
słabszy od „Prawa do śm iechu" nie b y łb y  
jeszcze taki g roźny  (bo o czyw iśc ie  w  k a ż ­
dym  tea trze zdarzają  się  lep sze  i gorsze  
P rzedstaw ienia i n ie  m a się  tym  co p rze j­
mować); na praw dę n ieb ezp ieczn e  je st 
jednak to, że  „M iłość i propaganda", to ja k  
g d yb y  słabsze odbicie program u poprzed­
niego. Robi to tak ie  w rażen ie , ja k  g d yb y  
kierow n ic tw o  teatru z b y t  p rze ję ło  się  tym , 
co k r y ty k a  pisała o tam tym  przedstaw ie­
niu i now e w id o w isko  zm ontow ało  z ele­
m en tów  m ożliw ie  na jp o d o b n ie jszych  do 
tych, k tó re  w ów czas o siągnęły  n a jw iększe  
Powodzenie. Zapom niało jed n a k  chyba  
Przy tym , że  m im ow oli stw arza  się  przez  
to kon ieczność porów nyw ania .

Z acznę od tego, co w yd a w a ło  mi się  do­
bre bez zastrzeżeń . A  w ięc  d o sko n a ły  jest 
Pomysł prow adzenia  ko n fera n sjerk i przez  
dw ie o soby  (co było  już poprzednio) i zw ła  
Szcza kon feransjerk i „ śp iew anej"; to, co  w 
m ow ie n iew iązane j w ypada  m ało dow cip­
nie i nudno, tu podparte m elodią, ry tm em  
r°bi bardzo p rzy jem n e  w rażenie . Samo  
Przeprow adzenei ko n fera n sjerk i (Gosław- 
ska i D ziew oński) zasługu je  rów nież na 
Pełne uznanie. Bardzo dobra je s t także  
groteskow a p iosenka  o „braku p ią te j k lep ­
k i" , dow cipn ie w yko n a n a  przez G rodzień- 
ską, D ziew ońsk iego  i Jankow sk iego . Do­
skona ły  jest sk ec z  o łapów ce (G ierasiński 
' Jankow ski); tu odrazu czu je  się  św ietną  
klasę... ten p rze d w o je n n y  sk e c z  m oże  być*

w łaśnie w zorem , jak  teraz n a le ży  robić ta­
k ie  rzeczy .

Z w d zięk iem , ładnie, d yskre tn ie , bez szar 
ż y  odśp iew ała  d w ie  b a jk i J. G osław ska. 
Tu ju ż  m am  jed n a k  pew n e  zastrzeżen ia , w  
m in im a lnym  zresztą  sto p n iu  godzące w  sa­
m ą w y ko n a w czy n ię : po p ierw sze , n iew łaś­
ciw ą w y d a je  m i się  in terpretacja  za ko ń ­
czenia drug ie j p io senki (a g d y b y  za ko ń ­
czyć  ją  bardziej naturalnie, a n ie  tak dra­
m a tyczn ie  i n ie  robić z W a rsza w y  ża łos­
nego trupa?); po drugie zaś, je j cala rola 
przypom ina  za bardzo ją  sam ą w  p io sen ­
kach  Berangera z poprzedniego  programu. 
T en drugi zarzu t m ożna  postaw ić  rów nież  
S. G rodzieńskie j, k tó re j zaczyna  grozić  
m aniera  czegoś pośredniego  pom iędzy  
„słodką id io tką" a „naiwną d ziew czyn ą  z 
p ro w in c ji". J a n k o w sk i dobrze  odśp iew ał 
sw o ją  p io senkę , na tom iast p rzy  w e jśc iu  i 
w y jśc iu  n iepo trzebn ie  b łaznow ał.

Je szcze  jedna  blada odb itka  doskona łych  
p u n k tó w  z poprzedn iego  programu: w ó w ­
czas „Czardaszka" i „Postrach P aryża" to  
b y ły  św ie tn e  parodie, teraz w ięc  pokazano  
nam  parodię „O tella", k tó ra  m a  m ało na 
praw dę d o w cipnych  m o m en tó w  i zupełn ie  
w odnistą  pointę.

A  teraz coś, co m i się  zdecyd o w a n ie  nie 
podobało: d w ie  so ló w ki „Stetci" G órskiej. 
P ierw sza m a w yraźn ie  naw iązyw ać do 
śp iew anej przez n ią  p io sen ki z rew ii „Inne 
czasy"; traci zresztą  na porów naniu  bar­
dzo, bo je st znaczn ie m n ie j dow cipna, a 
G órska dobija  ją  do re sz ty  b łazeństw am i, 
charczeniem , p iskam i 1 n ieb yw a łą  szarżą  
z tym  w ie c zy s ty m  kreso w ym  akcentem . 
Druga p io sen ka  m a m ie jsca  ordynarne, or­
d ynarn ie  podkreślane i znów  grzebie ją 
zupełn ie  n iepo trzebne fikan ie , k tórego  je­
d y n y m  ce lem  je s t pokazan ie  jak  n a jw ięk ­
szych  partii go łych  nóg.

ED W ARD  C SATÓ .

nienia społeczne.

WZOROWE OSIEDLA
W  urzędzie w ojew ódzkim  gdańskim  od ­

b y ł się zjazd k ierow ników  pow iatow ych  
w ydziałów  odbudow y. Na czele odbudo­
w y wsi rozdzielono k red y ty  państw ow e­
go Banku Rolnego. Istn ie je  p ro jek t stw o­
rzenia osiadli w zorow yah. Na pierw szym  
plan ie stoi odbudow a szpitali i szkół.

ROBOTNICY NA SCENIE
W  sali Domu K ultury  H uty  Bankowej 

w D ąbrow ie Górniczej o d b y ło  się p rzed ­
staw ien ie sztuki M. N iżyńskiego pt. „Ka 
w aler księżycow y". Jako aktorzy w ystą­
p ili robotn icy  i p racow n icy  um ysłow i 
H uty Bankowej.

SZKOŁA GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO 
NA ŚLĄSKU

W  Cieszynie odbyła się uroczysta in au ­
g u ra c ja  roku szkolnego w  W yższej Szko­
le G ospodarstw a W iejskiego. Jest to  je ­
dyna na Śląsku szkoła w iejska o typ ie  
uniw ersyteckim .

212 GORZELNI W  WOJEW. MORSKIM
W  w ojew ództw ie morskim znajdu je  się 

212 gorzelni, z czego w  rękach polskich  
w ładz adm in istracy jnych  jest 49, pozosta­
łe  zaś znajdują się jeszcze pod  zarządem  
Arm ii Czerwonej. W  okresie kam panii 
w yprodukow ano  ogółem  529.874 litrów  
sp iry tusu .

KU CZCI POLEGŁYCH PRACOWNIKÓW 
SZPITALA DZIECIĄTKA JEZUS

W  szpitalu  D zieciątka Jezus w  W arsza­
w ie odby ło  ię odsłon ięc ie  tab licy  ku czci 
p racow ników  szpitala, k tó izy  w  ciągu 
6-ciu lat zachow ując n ieug iętą  postaw ę 
w obec okupanta p ad li na posterunku.

W e w rześniu  1939 roku i podczas oku­
pacji zginęło n a  te ren ie  szpitala od bom b 
i pocisków  255 chorych , 33 lekarzy oraz 
70 ~sób personelu.

Zdrajca sadysta skazany na śmierć
W ARSZAW A, fPAP). — S pecjalny  Sąd 

K arny w  Lublinie n a  s e s ji w y jazdow ej w  
Zam ościu rozpa tryw ał sp raw ę  Józefa Z ien ­
kiew icza, oskarżonego  o to, że jako  b lo ­
kow y 10 b loku na M a jdanku z w łasne j in i­
c ja tyw y w ym ierzał k a ry  c ielesne po  25, 
50 i  100 razów. J a k  z zeznań św iadków , 
p rzesłuchanych  w  to k u  p rocesu  w ynika, 
Z ienkiew icz był sad y stą , k tó ry  z  upodoba 
ni*m  dręczy ł ofiary , n a ig ry w a ł s ię  z  nich, 
p rzepow iadając  im ry ch łą  śm ierć. Z g ło d ­
niałym  w ięźniom  n ie  w y d aw ał przydzie- 
’•n y eh  ra c ji Chleba, lecz sp rzedaw ał go. 
Specjalny Sąd K am y  u zn a ją c  o sk a rżo n e­
g o  za  jed n o stk ę  ca łkow ic ie zdep raw ow a­
ną i sp o d la n ą  m oraln ie  sk aza ł g o  na k a rę  
śm ie rc i

we własnym zakresie prace uprzątania gruzów 
z ulic, po czym dla uprzątania gruzów zorga­
nizowano grupy robotnicze spośród ludności 
niemieckiej. Remonty uskuteczniano przy po­
mocy robotników miejscowych i znajdujących 
się we W rocławiu m ateriału.

Biuro odbudowy W rocławia uzyskało na ce­
le odbudowy 20 miln. zł kredytu, który został 
wyczerpany. Na ostatni kw artał przyznano 
19,2 mil. zł kredytu. W pierwszym rzędzie zo­
stało odbudowanych 18 szkół, rem ontuje się 
gruntownie 3 gmachy szpitalne i 2  gmachy 
szpitalne w mniejszym zakresie, 5 wielkich 
gmachów publicznych bardziej zniszczonych o- 
raz szereg innych budynków. Jednocześnie re 
montuje się z ram ienia odbudowy i zarządu 
miejskiego 56 budynków. Niezależnie od tego 
poszczególne ministerstwa i instytucie remon­
tu ją  budynki we własnym zakresie. Te ostatnie 
prace są 2-krotnie większe od prac odbudowy 
Zarządu M iasta. Oczyszczono wszystkie główne 
ulice kom unikacyjne, poprawiono jezdnie na 
głównych szlakach kom unikacji miejskiej, do­
konano prowizorycznych napraw  18 mostów 
wrocławskich.

Na pewnych trasach kursują tram w aje i auto­
busy miejskie.

P lany dalszych robót i w ogóle racjonalnej 
odbudowy są w opracowaniu i zostaną grun- 
townei przepracow ane podczas zimy.

 O--------

WIELKI PORANEK PIEŚNI I HUMORU
W  niedzielą , dn ia 25 bm. o godz. 12 w  

poł. odbędzie się w  k in ie POLONIA, 
Piotrkow ska 67 w ielk i poranek  artystycz­
ny  organ izow any  przez PCK. Udział b io ­
rą: Hanka B-zezińska, Stafcia Górska, A l­
bert Harris, Romuald G ierasieński, Mie­
czysław  Harris, W acław  Jankow ski, Adam 
Starski, przy  fortep ian ie -  Franciszka 
Leszczyńska.

Szczegóły w  program ach. Przedsprzedaż 
b ile tów  w  cen ie od 15 zł odbyw a się co­
dzienn ie  w  kasie  kina Polonia w  godz. 
14-19. D ochód z koncertu  przeznaczony 
na Polski C zerw ony Krzyż.

Bśiifo nosznkiwonH lo^zin
ŁÓDŹ (PAP). Biuro ooszuk:\vanią rcdzin 

Centralnego Zarządu PUR-u. które udziela 
informacji na zgłoszenia osobiste i listowne, 
mieści się w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 26.

Informacji udziela sie na podstawie karto­
teki, obejmującej około 1.300000 osób, a w 
wypadku braku danych, prowadzone są po­
szukiwania za pośrednictwem placówek tere­
nowych PUR-u.

„Biuletyn Informacyjny" PUR-u
ŁÓDŹ (PAP). W pierwszych dniach gru­

dnia br. ukaże sie nakładem Centralnego Za­
rządu PUR-u pierwszy numer miesięcznika 
pod nazwą „Biuletyn Informacji", który za­
wiera szereg zarządzeń, okólników i opraco­
wań naukowych w zakresie polityk' ludno­
ściowej i spraw osadniczych, sprawozdań ze 
stanu akcji osadniczej i chłonności terenu, o- 
raz informacji o pracach nhcówek PUR-u.

Podanie 
Ieki»TZT» i fa*rc?ac£ntów

Na skutek okólnika Ministerstwa Zdrowia 
z dnia 10 października 1945 r. Nr Org. 520/45, 
Wydział Zdrowia Publicznego Zarządu Miej­
skiego w Łodzi zawiadamia wszystkich lekarzy 
i farmaceutów, którzy ubiegają się o prawo 
praktyki a nie mogą się wykazać należytymi 
dowodami z powodu trudności otrzymania od­
pisów dyplomów ze Lwowa, Wilna i Kowna, 
o złożeniu podań w Wydziale Zdrowia ul. Pio- 
trkowska 113, 4 piętro, pokój 420 do dnia 27-go 
listopada br. W podaniu powinny być następu­
jące dane:

Nazwisko i imię. Data urodzenia i miejsce. 
Nazwa uczelni i wydziału. Rok ukończenia stu­
diów.

Podanie należy złożyć w nieprzekraczalnym 
terminie, gdyż Wydział odesłać je musi do Mi­
nisterstwa Zdrowia, które czyni starania aby- 
drogą dyplomatyczną wydobyć odpisy dyplo. 
mów z uniwersytetów tych miast.

Z przemysłu elektrotechnicznego 
w Katowicach

KATOW ICE, (PAP). —  Zjednoczenie 
P rzem yciu  K abli i  P rzew odów  w  K atow i­
cach, o b e jm u je  p ięć  fabryk, w  te j liczbie 
fab ry k ę  kab li w  K rakow ie i fab ry k ę  k a ­
b li i d ru tu  w  Będzinie, za tru d n ia jące  po 
500 robo tn ików  — o raz  K abel Polska w  
B ydgoszczy. Z jednoczenie czyni s ta ra n ia  
ce lem  rew in d y k a c ji w yw iezionych  przez 
N iem ców  urządzeń  najw iększej po lsk iej 
fab ry k i k ab li w  O żarow ie. M aszyny i u rz ą ­
dzenia te j fab ry k i zn a jd u ją  s ię  obecnie w  
s tre f ie  o k u pacy jne j am ery k ań sk ie j w 
N iem czech. P rodukc ja  fab ryk  z jednoczenia 
za październ ik  w ynosiła  około  180 to n  róż 
nego  rodza ju  m ateria łów . Plan państw ow y 
zosta ł w yk o n an y  w  136 proc.



Sto. 6

Co otrzyma my na kartffci
W ydział A prow izacji i  H andlu  Z arządu  M iej­

skiego w Łodzi podaje  do w iadom ości, że na 
m iesiąc łistoipad sp rzedaw ane  będą  na ka rty  
żyw nościow e z m iesiąca październ ika, w side- 
p ach  w łączonych do m ie jsk ie j sieci rozdzielczej, 
n astęp u jące  a rtyku ły :

M ąka pszenna w cenie zł. 2,55 za  1 kg
Kat. „W “ na odcinek Nr 32 po  0,75 kg 
Kat. „D— 6 “ na odcinek N r 32 po 0,50kg 
Kat. „D7— 12“ na odcinek  Nr 32 po 0,50 kg

G roch w cenie zł. 1,85 za 1 kg
Kat. „W “ na odcinek N r 33 po 0,40 kg 
Kat. I R na odcinek N r 35 po 0.40 kg

C zekolada w cenie zł. 2 ,— za 1 tab liczkę
Kat. „D— 6 “ na odcinek  Nr 33 po  2 tab liczk i 
Kat. „D7— 12“ na odcinek  N r 33 po 1 tabliczce

Z ap a łk i w cenie zł. 0,65 za 1 pudełko
Kat. II na odcinek  N r 37 po 2 p udelka  
Kat. I R na odcinek N r 37 po 1 pudełku

Sól b ia ła  w ‘cenie zł. 3,30 za 1 kg
Kat. II na  odcinek N r 35 po 0,40 kg 
K at. III n a  odcinek N r 34 p o  0,20 kg 
Kat. I R na  o dcinek  N r 34 po  0,50 kg

C u k ier w  cenie zł. 6,55 za 1 kg
Kat. „W “ n a  odcinek N r 34 po 0,10kg 
K at. II  n a  odcinek  N r 38 po 0,40 kg 
Kat. I R n a  odcinek  N r 38 p o  0,25 kg

Mydło toaletow e w cenie zł. 4,70 za 1 kaw ałek
Kat. ,.W “ na odcinek Nr 35 po 1 kaw ałku 

Mydło do p ra n ia  w cenie zł. 8.30 za 1 kg
Kat. „W “ na odcinek Nr 37 po 0.15 kg 
Kat. I R na odcinek  N r 39 po 0,10kg.

Chleb nn kartki  żywnościowe
W zw iązku z rozpoczęciem  częściowego p rz y ­

dzia łu  chleba białego S0 0/o na k a rty  zao p a trze ­
n ia ludności m. Łodzi W ydział A prow izacji i 
H andlu Z arządu  M iejskiego w Łodzi zm ienia 
ogłoszenie z dnia 9. 11. br. dotyczące przydzia-

tfi-
ei.id""

ińeczęr

Kssffa
W ydział A prow izacji i H andlu  Z arządu  

M iejskiego w Łodzi p o d a je  do w iadom ości, że 
na  k a rty  naftow e Nf-1 i Ńf2 sp rzed aw an a  jest 
n a fta  w w ym ienionych niżej sk lepach:

N apiórkow skiego 77, P iękna 41, 11 L is to p a­
da 151, M urarska 15, S ierakow skiego 70, P ryn- 
cy,palna 59, Rzgow ska 159, L u tom ierska  27 — 
N. Złotno, Em ilii 52, L im anow skiego 207, W i­
leńska 33, T uszyńska  81, R acław icka 62; Rzgo-

Wielki w iec scrowozdowczy
Dn. 24 bm . o godz. 16-ej w ha li targow ej na 

p lacu  R eym onta w Łodzi odbędzie się zorgani- 
zow any p rzez  R adę O kręgow ą Zw iązków  Za­
w odow ych w ielki w iec pośw ięcony sp raw o zd a­
niu z I K ongresu Zw. Zaw. p o d  hasłem  m ię­
dzynarodow ej so lidarności i jedności klasy 
robotn iczej i so juszu  robotn iczo  - chłopskiego.

W  w iecu u d z ia ł w eźm ie P rezy d iu m  K ongresu 
i goście zagran iczn i.

t
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W kraju i na terenach nowoodzyskanych

160 punktów sprzedaży
POLSKIEJ SPÓŁKI OBUWIA

B A T A .
F A B R Y K I  w C H E Ł M K U  i R A D O M I U  

obsługuje z przedwojennej uprzejmością;

W  KAŻDYM SKLEPIE POSIADAMY:
SPRZEDAŻ OBUWIA ZASTĘPCZEGO 

W ARSZTAT NAPRAWY OBUW IA 

W ARSZTAT NAPRAWY POŃCZOCH
(repasacja)

ODDZIAŁ PIELĘG N A C JI NÓG (pedicure)

Korzystajcie z naszych usług

V   — —

%

/

wska 216, O byw atelska !0a. C zarnieckiego 33, 
W odny Rynek 12, W ieś, D ąbrow a —  D ąbrow ­
ska 211, ju lia n o w sk a  13, L udw iki 37, N ap ió r­
kow skiego 237, Gazowa 9, M arszałkow ska 16, 
P iasta  31, C egielniana 25, Ż erom skiego 93, 
P io trkow ska  175a, Sobczak Jan , N. Złotno, B u­
kow a 6 , Łagiew nicka 106, D ąbrow ska 62, P ru ­
sa 9, Zgierska 124.

Koncert recytatorski 
Kazimiery Rychterówny

Z apow iedziany w ystęp  zn akom ite j a rty s tk i 
odbędzie  się  w T ea trze  Pow szechnym  (ul. 11 
L istopada) w  Łodzi w niedzielę  25 bm . o  godz. 
12-tej w  poł. Szczegóły w afiszach. P rogram  
zaw iera a rcydzie ła  poezji i p ro zy  polskiej 
daw nych  a w spółczesnych au to rów . B ilety do 
nabycia  w k asie  tea tru .

łu chleba na k a rty  żywnościowe „MK“ 
n isterstw a K om unikacji na m iesiąc 1- 
grudzień  zao p a trzo n e  na odw rocie w P' 1 
okrąg łą  Z arządu  M iejskiego w Łodzi, ja r  n 
stępu je:

Chleb ciem ny 96°/o .
Na k a rty  pracow nieze „MK“ (odcień ró żo * ^  
O dcink i' Nr 1, 2, 3 i 4 u p raw niające  do ^  

bycia 2  kg chleba ciem nego na każdy odcin 
Na k a rty  ro dzinne  „MK“ (odcień zielony) 
O dcinki N r 1 i 2 up raw n ia jące  do nab>

2  kg. chleba ciem nego n a  k ażd y  odcinek; 
Chleb b iały  80°/o w  cenie zł. 2.15 za 1 . v, 
Na k a rły  p racow nicze „MK“ (odcień różo".. 
O dcinek N r 5 up raw n ia jący  do nabycia 2 

chleba b iałego;
Na k a rty  rodzinne  „MK“ (odcień zielony) 
O dcinek N r 3 up raw n ia jący  do nabycia 2 

chleba białego.

25„SZOPKA POLITYCZNA*
Dziś i dni następnych  (w niedzielę, dnia 

lis topada p o  raz ostatn i) „Szopka polltyc*” 
g ran a  jest w Studio Muzycznem, Ł ó d ź * . 
Agencji K oncertow ej, ul. T rau g u tta  1 (1-*c 
N r 176-82). . -

P rzed sp rzedaż  b iletów  codziennie od godz 
10 do 14-ej w Ł ódzkiej Agencji Koncertów*! 
T rau g u tta  1.

Drobne ogłoszenia
L e k a r z e

D r m ed. SIEŃKO KSAW ERY z W arszaw y, spe­
c ja lis ta  ch o ró b  skórn y ch , w enerycznych i pę­
cherza, ul. K ilińskiego 132. P rzy jm u je  od 12 
do 2 i od 4 do  6 . Tel. 205-55.

DR MED. HEJK A  JAN ANTONI, p ow rócił i 
w znaw ia p rak ty k ę , ul. B rzeźna 6 , tel. 158-19.

(1488)

D r m ed. E . MIKULICZ ze Lwowa, lekarz-den- 
tysta, sp ec ja lis ta  chorób  dziąseł i jam y  ustnej, 
Z aw adzka 17. (1387)

DR MED. A. RATAJ-ŻURAKOWSKA, s p e ­
c ja l is ta  c h o ró b  s k ó rn y c h ,  w e n e r y c z n y c h  
u  k o b ie t ,  p rz y jm u je  P io trk o w sk a  33 go d z . 
1 1 - 1  i 3 - 5 .

Dr. MED. J . V O G IE L  ze Lwowa, sp ec ja lis ta  ch o ­
rób kobiecych i akuszerii, Z aw adzka 17.

LEKARZ-DENTYSTA MARIA GRABOWICZ —
p rzy jm u je  w W arszaw ie, Al. U jazdow skie 28.

D r MIECZYSŁAW  KOW ALSKI, sp ec ja lis ta  cho­
rób w enerycznych i skórnych , Al. 1 M aja N r 3, 
p rzy jm uje  8 — 10 i 3—6 . (1411)

RENTGEN (p rześw ietlan ie  p łuc  i serca) ul. W i­
gury  17. (1296)

Z aofiarow anie p racy
KLEJA R K I to reb ek  poszukiwanie. P io trk o w sk a  
N r 79 —  W ytw órn ia  O pakow ań A ptecznych.
„Zjednoczenie".

Z TEATRÓW

T e a tr  W . P. g ra  codziennie  kom edię R ene 
F au ch o is  „O strożn ie , św ieżo m alow ane!*, p rz y j­
m ow aną en tu z jasty czn ie  p rzez  publiczność. Re­
żyseria  W iercińsk iego , d ekorac je  A xera. O bsa­
dę tw o rzą: Jacek  W oszczerow icz w popisow ej 
ro li d o k to ra  Gadanin, Godlewska. Jez ierska , 
Ł abuńska, Łuczyoka, M rozow ska, Bugajski, 
D aczyński, M aliszewski i M odrzew ski. W  n ie ­
dzielę o godzin ie  15,30 „L a to  w N ohant*  Iw asz­
k iew icza z H orecką, M rozow ską i Sw iderskim  
w ro lach  głów nych.

T e a tr  Pow szechny TUR codziennie „ P a n  Jo - 
w ialsk i*  F re d ry  w  reżyserii Szletyńskiego i o- 
p raw ie  d ek o racy jn o  - kostium ow ej Je rzeg o  Za- 
ru b y . O bsadę tw orzą: Groliciki w ro li ty tu ło ­
w ej, Zelw erow icz, n iez ró w n an y  Szam belań, 
D ąbrow ska, R acbw alska, T ym ow ska, Bogucki, 
Borow ski, P ie traszk iew icz  ć Szubka. T e a tr  P o ­
w szechny p rzy stąp ił d o  p ró b  jednego z n a j­
p iękn ie jszych  dz ie ł (lite ra tu ry  św iatow ej) sz tu ­
k i „Św iersz za kom inem * K aro la  D ickensa.

ZAW IADOM IENIE
D ziekan DOW  zaw iadam ia, że uroczysta  Msza 

Sw. żałobna  za spokó j duszy ś. p . a rty s tk i 
Jadw ig i T urow icz, k tó ra  z p rzyczyn  n iezależ­
n y ch  n ie  odbyła się w dn iu  2 1  bm ., zostanie 
o d p raw io n a  w kościele garn izonow ym  W ojska  
P olsk iego  w Łodzi, p rz y  PI. W olności, w p iątek , 
dn ia  23 bm . o godz. 9-ej.

Na n ab o żeństw o  to  z ap ra sza ją  w szystkich 
znajom ych  Z m arłe j o rgan izato rzy .________ (pap,

W  sobotę, dn. 24 b r., o godz. 21 w rep rezen ­
tacy jnych  sa lach  W ojew ództw a przy  ul. O gro­
dow ej 15 a odbędzie się  osta tn i p rzed  Adw entem  
w ielk i ba l akadem ick i p o d  hasłem  „Łódź sw o­
je j Po litechn ice". Ł askaw y  p ro te k to ra t objęli 
ob. ob. Jego M agnificencja R ek to r P rof. B. Ste- 
fanow ski, W ojew oda Dąb-Kocioł, P rezyden t 
M iasta K. M ijał, V-iwojewoda Szudziński, płk. 
M azar. W  części a rty s ty czn e j w y stąp ią : Stefcia 
Górska, In a  W olska, W acław  Jan k o w sk i i  Al­
b e r t  H arris . G ospodarz b a lu  —  Jó zef W ęgrzyn.

B ufet obficie zao p a trzo n y . Ceny przystępne. 
C ałkow ity  dochód  p rzeznaczony  n a  pom oc dla 
studentów .

OSTATNIE DWA DNI!
Dziś w czw artek  i  p ią tek  T e a tr  „Gong* ul. 

K ilińskiego 124 jest zam knięty  d la  pub liczn o ­
ści. __ W  sobotę i niedzielę dw a o sta tn ie  dni
dow cipnego w idow iska „D ziesięć D eka Serca*. 
W  przyszłym  tygodn iu  p rem iera .

„SZOPKA POLITYCZNA”  \
Ostatnie cztery dni! I

od czw artk u  22. 11. do  n iedzieli 25. 11. |  
w łącznie w Studio Muzycznem Łódzkiej |  
Agencji Koncertowej, ul. Traugutta 1. • .

Początek  p rzedstaw ień  
o godz. 20-ej, w n iedzielę o godz. 17 i 20.

P rzedsp rzedaż  codziennie  
od godziny 10-tej do 14-tej w- Łódzkiej 
Agencji K oncertow ej, T rau g u tta  1. (pap)

. ZARZĄDZENIE
W obec w zrostu  obciążen ia  we w szystkich 

w ytw órn iach  O kręgu Łódzkiego zab ran ia  się 
u żyw ania  energii e lek trycznej w godzinach od 
7-m ej do 10-tej i od 15-ej do 21-ej d la celów  
grzejn ic tw a dom owego, siln ików  studziennych , 
o św ietlenia w ystaw  sklepow ych, p rzem ysłu  
p racu jącego  w yłącznie na w olny ry n k  oraz z a ­
leca się  jak  n a jd a le j idące ogran iczen ie  o d n o ś­
n ie  ośw ietlen ia  m ieszk ań "p ry w a tn y ch .

Również w lo k alach  rozryw kow ych, reustau - 
racjacb , cu k ie rn iach  i t. p. z ab ran ia  się n a d ­
m iernego  używ ania  energii e lek trycznej d la  ce­
lów ośw ietleniow ych.

Z arządzen ia  pow yższe mają) na  celu zapew ­
n ien ie  ciągłości w dostaw ie energ ii e lek trycznej 
d la  p rzem ysłu , tram w ajów , in sty tuc ji w ojsko­
wych i użyteczności publicznej.

W  in teresie  w łasnym  każdego odbiorcy  jak  
rów nież  w  in te resie  najszerszych  w artw  spo łe­
czeństw a w inno leżeć ścisłe p rzestrzegan ie  w y­
żej w ym ienionych zarządzeń .

Stałe lo tne  k o n tro le  będ ą  czuw ały, nad  wy­
pełn ien iem  pow yższych zarządzeń  i w inni n ie­
dostosow ania  sćę do n ich  zo stan ą  pozbaw ieni 
dostaw y  p rą d u  n a  p rzeciąg  3-ch m iesięcy.

Zjednoczenie Energetyczne  
Okręgu Łódzkiego.

FABRYKA Chem iczna z a tru d n i ru tynow anego  
buchaltera. W aru n k i do om ów ienia. O ferty  z 
życiorysem  i odp isam i św iadectw  do  PAP, ul. 
P io trk o w sk a  133, pod „C hem iczna". (pap)

SPÓŁDZIELNIA W ydaw nicza „K siążka" poszu. 
ku je  ru ty n o w an eg o  b u ch a lte ra  - b ilansisty . 
Zgłoszenia z życiorysem  sk ładać  w- W ydziale 
F inansow ych , ul. P io trk o w sk a  8 6 , III p., pok . 9.

POTRZEBNA p raco w n ica  dom ow a, um ie jąca  
dobrze gotow ać, czysta, uczciw a. P rzędze ln iana  
N r 187, m. 1. (1543)

Poszukiw anie p racy
GOSPODYNI sta rsza , u m ie jąca  gotow ać, p o ­
szukuje  p ra c y  do dużego dom u, lub do  w szysl 
kiego do  m niejszego dom u. — Zgłoszenia, ul. 
6 -S ierpn ia  (róg Pogonow skiego), Sklep spożyw ­
czy, od 9— 11 rano. (1546)

Kupno i sprzedaż
SKRZYNIE d rew niane, każdą  ilość sprzedajem y. 
Łódź, C egielniana 25 „R obot", tel. 152-95. (pan)

PR ZĘDZĘ w ełnianą, baw ełn ianą  do w yrobu 
sw etrów , pończoch kupim y. O ferty  do A dm ini­
s tra c ji „R obo tn ika" pod „777". (1550)

KAPCE zakopiańsk ie  dam sk ie  d dziecinne, o s ta t­
nie dni, o kazy jn ie  sprzedam . Legionów  25/26, 
4 p ię tro , 9— 11 i 3—4. (1551|i

DO SPRZEDANIA n a tychm iast m echaniczna 
w ytw órnia  obuw ia. N arutow icza 18/12. (1541)

FU TRO  m ęskie, w ierzch czarny , piżm aki, p a l­
lo, ub ran ie , bryczesy, kupon bielski, sprzeda. 
Z aw adzka 23—20.

DOM SZTUKI, P io trkow ska  84. K upuje obrazy, 
ram y, dyw any, książki, znaczki filatelistyczne.

(PAP)

CENTRALA GOSPODARCZA Zofia Szuchiewi- 
czówna, P io trkow ska  9, tel. 171-26. Poleca po 
cenach hurtow ych wszelkie a rty k u ły  do u ży t­
ku dom ow ego: koloryty , u ltram ary n ę , m ydła 
pasty, świece, lam py, wszelkiego ro d zaju  szczo- 
tk i dtp.

HURTOW NIA ARTYKUŁÓW  FR Y ZJER SK I*^ 
KOSMETYCZNO . PERFUM ERYJNYCH, Jó* * 1
Popław ski, Łódź, S ienkiew icza 63, tel. 15*-
poszukuje  bezpośrednich  źródeł z a k u p ó w

(PAP)

PŁYTY patefonow e sk upu je  
Łódź, P io trk o w sk a  34.

„ P i y t o p j

FABRYKA cuk ierków  i m arm oladek  „Delicł* ’ 
Łódź, Żerom skiego 31. Poleca w w ielkim  w ,  
borze cu k ry  po cenach  reklam ow ych. U* J

Lokale
PO SZUKU JE się po jcdyńczych  i podw ójny6!1
pokoji su b lo k a to rsk ich  d la  naszych lPiraC0'Tjz 
ków. Z głoszenia: C entra lny  Z arząd  Kin, Ł*" ’ 
S ienkiew icza 33, D ział Z aopatrzen ia .

LOKALU po szu k u ję  2—3 pokoje  z kuchm ł, 
m eblam i lub  bez, m ogą być do rem ontu , "®.Zf)p 
k ie koszta dobrze  w ynagrodę. O ddam  po jeń ' 
czy pokój. Zgłoszenia: T argow a 9/27.

PO KOJU dużego, um eblow anego, posiadają^ 
go co n a jm n ie j 2 — 3 łóżka lub  jeszcze ie ,. 
tapczan, j ila  p rzy jezdnych  urzędników  w 
rum  m iasta  poszukuje  pow ażna i n s t y t u c j a -  
Zgłoszenia k ierow ać ul. Cegielniana 23-7 1 
telefon iczn ie  od godz. 18-tej, tel. Nr 135-1"^,

LOKALU poszuku je  Z ak ład  K raw iecki i skleP' 
Z aw adzka 23— 20

R ó ż n e
UNIEW AŻNIAM zgubioną ka rtę  rejestracy-j'1*

Mcilrt-wydani] p rzez RKU-Konin na nazw isko 
ski E dw ard . T urek. ,1552)

UNIEW AŻNIAM sk rad z io n y  dow ód osobidM 
leg itym ację  robotniczą, bilet m iesięczny ^ ^ 3 7 )

, r ,  ..-i-

Zgierz, na nazw isko P ersiak  Zofia. 

UNIEW AŻNIAM sk rad zio n ą  K ennkartę
zwisko Ł ukaszew ska 
62/9.

K azim iera. K iliń8*1

UNIEW AŻNIAM sk rad zio n ą  palców kę, rne*r-v̂ I, 
urodzen ia, akt ślubu, zaśw iadczenie z 0  ..ą , 
W alczak  M aria, G rabow a 13/46. ( , m

URBANIAK H elena zgubiła k a rtę  m e l d u n k o "
Znalazcę proszę  o  zw rot. W eselna 54. S to *  •

(1 a ł-j

UNIEW AŻNIAM sk rad zio n e  d o k u m e n t y :
cówkę, kw ity o p ła t p o datkow ych  na TiaZ'V|j]u-
Nowak, o raz  św iadectw o P r z e m y s ł o w o - H a O  „  

we n a  nazw isko  K am iński A ndrzej. 1

UNIEW AŻNIAM sk rad zio n ą  legitym ację
ną 22-go G im nazjum  na nazw isko Daniela
łowiska. G dańska 65 a, m . 8 .

ZGUBIONO dokum enty  na nazw isko  L a la " /  
R yszard, stu d en t U niw ersytetu  Łódzkieg0-

' ■°r (154*)
roSTProszę o zw rot. A ndrzeja 35/2 (lub u dozo*

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitym ację 
P aństw ow ego  L iceum  Kupieckiego, na  •*» gj 
sko F rąck iew icz K rystyna.

SPÓŁDZIELNIA
p rzy jm u je  do szycia

RÓW NOŚĆ* Kilińskiego ^  

dziu rkow an ia  k° s ■«
m ęskie, ko łn ierzyk i, w szelką bieliznę,
i fa rtu ch y  robocze, 
przystępne,

W ykonanie  solidne. .5 33)

Poszukiw ania ro d z in
KTO W IE  gdzie się zn a jd u je  Imiperowic* 
lena, L udw ika Jan in a , Irena , z a m i e s z k a  
W ilnie, p rzy  ul. T ręb ack ie j 12. W s z e l k i e  
dom ości p ro szę  k ierow ać: Kielce, skl/r-q
pocztow a 40, P lask o jc  Mieczysław.

CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem zł. 14, w 
 i świątecznych! — 50 procent drożej.

tekście — zł. 21.- — W  numerach n ie d z ie l
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